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Sukcesy polskiej gospodarki 


Plan produkcji przemysłowej wykonany w 117 proc. 
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu narodowego planu gospodarczego 


w lI kwartale 1949 roku 


Warszawa (PAP) Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego ogłosiła następujący komunikat o wy. 
konaniu narodowego planu gospodarczego w III 


kwartale 1949 r.: 


ZAKRESIE PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ plan na III 
kwartał został przekroczony. Według 
nych plan produkcji według wart ości wykonany został w 117 proc. 
W ciągu trzech kwartałów wyko nano 81 proc. planu na rok 1949. 
Wartość produkcji przekroczyła poziom produkcji z III kwartału 


ubiegłego roku o 22 proc. 


Do końca III kwartału następujące gałęzie przemysłu państwo- 
wego wykonały przed terminem Trzyletni Plan odbudowy gospo” 


darczej wg wartości; 


Przemysł hutniczy, elektrotec hniczny, naftowy, selny, drzew= 
ny (podległy Ministerstwu Przemysłu Lekkiego, spirytusowy i ty* 


toniowy. 


Kantom 
wyzwolony 


K anton — stolica prowincji Kwan 
tung największe miasto 
Chin Południowych został cie 
ny przez chińską Armię Ludową. 
Masy ludowe całego świata cieszą 
się z tego nowego zwycięstwa mło- 
dej Chińskiej Republiki Ludowej. 

Wyzwolenie Kantónu otwiera chi 
skiej Armii Ludowej drogę do Do- 
ludniowej granicy państwa, pozba- 
wia kuomintangowców jednego z n= 
statnich portów. Wbrew pyszałkowa 
tym wypowiedziom Czang-Kai-Sze- 
ka chińska Armia Ludowa natrafiła 
w prowincji Kwantung na bardzo 
słaby opór, a do obrony Kantonu w 
ogóle nie doszło. Czang-Kai-Szek i 
niedobitki jego armii nie są już w 
stanie stawiać zorganizowanego 0po- 
ru kroczącym 0d zwycięstwa do zwy 
ciestwa wojskom ludowym. 

Postawa ludności, z niecierpliwoś- 
cią wyczekującej wyzwolenia, ruch 
partyzancki na tyłach wojsk nacjo- 
nalistycznych uniemożliwiają 
Czang-Kai-Snekowi stworzenie ja- 
kicjkolwiek linii obronnej, © tym. 
że ten PACHOŁFK "MPERIALI- 
STÓW ANGLOSASKICH zdaje so- 
bie sprawę z beznadziejności swey0 
położenia, świadczy najlepiej fakt, 
iż wprawdzie stolicę Kuomintansu 
oficjelnie przeniesiono do Czung- 
kingu ale Czang-Kai-Szek wraz 7e 
swym „rządem“ uzaali, że bezpiecz- 
niej bedzie ulokować sie na Formo- 
nie, skąd najłatwiej będzie ewa- 
kirować się wreszele do samych Sta- 
nów Zjednoczonych. 

MY szwolenie Kantonu, który jest 

ważnym CENTRUM PRZEMY- 
SŁOWYM i bawilowym posiada 
niejako znaczenie symboliczne, Kan- 
ton był zawsze ważnym ogniskiem 
życia politycznego Chin. W 1912 roku 
w Kantonie wybuchła rewolucja, któ 
ra obaliła cesarstwo w Chinach. 

w Kantonie wielki rewolucjoni- 
sta-demokrata Sun -Xat-Sen_ ogłusił 
swoj» słynne „Trzy zasady rządu lu 
dowego“; które głosiły WALKĘ Z 
IMPERIALIZMEM WSPÓŁPRACĘ 


ZR ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, 
POPIERANIE RUCHU ROBOTNI- 


CZEGO I CHŁOPSKIEGO. W Kan- 
tonie ogłoszono również testament 
Sun-Yat-Senn. „Przez 40 lat — pi- 
sal on — poświęcałem się sprawie 
rewolucji Indówej z jednym tylko 
celem — podniesienia Chin tak. aby 
stały się wolne i równe innym pań- 
stwom. Doświadczenie meje w ciągu 
tych 40 lat przekonuje mnie, że aby 
osiągnąć ten cel, musimy obudzić 
nasz lud į sprzymierzyć się z tymi 
ludami świata. które nas za równych 
sobie uważeją”. 

Testament „ojca rewolucji" zo- 
stał zrealizowany. Lud chiński obu- 
dził się i dziś w przyjaźni z wielkim 
związkiem eckim, obrońcą 
wszystkich uciśnionych ludów wyku 
wą swą przyszł Kanton, w któ- 
rym w 1927 roku Czang-Kai-Szek w 
morzu krwi zatopił powstanie robot- 
w i żołnierzy, został wyzwolony 
staje się ważnym ośrodkiem Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. WYZWO- 


tymczasowych da- 


Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 


między Chinami Ludowy m 
i Republiką Mongolską 
PEKIN (PAP). Premier i minister 

spraw zagranicznych Mongolskiej 
Republiki Ludowej Czoibalsan oraz 
minister spraw zagranicznych Repu- 
bliki Chin Ludowych Czu En-Lai 
wymienili depesze w sprawie nawią 
zania stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami. 


Chińska Armia Ludowa 


gromi niedobitki 
kuomintangowsk'e 


PEKIN (PAP). Jak donosi ko- 
munikat dowództwa 4 Am 
Wojsk Ludowych, przeszło 34 ty- 
siące rozbitków wojsk kuomintan 
gowskich zostało wziętych do nie- 
woli, rannych lub zabitych w 
ostatnich walkach pod Heng- 
Yang i Szao-Yang. W walkach 
tych do 14 bm. 6 dywizji kuomin 
tangowskich zostało doszczętnie 
rozbitych. Armia Ludowa zdobyła 
bogaty sprzęt wojenny. 


Ludowa Republika Korei 
protestuje w ONZ 


MOSKWA (PAP), Agencja TASS 
donosi z Phenianu: 

Minister spraw zagranicznych Lu- 
dowej Republiki Korei Pak-Hen-En 
wystosował do sekretarza generalne 
go ONZ Trygve Lie i przewodniczą< 
cego 4 sesji Zgromadzenia General- 
nego ONZ Romulo pismo, protestu- 
jące przeciwko bezprawuemu posta- 
wieniu na porządek ania obrad Ge- 
neralnego Zgromadzenia ONZ spra- 
wy koreańskiej i rozpatrywaniu tej 
sprawy bez udzialu przedstawicieli 
ludu koreańskiego. 


Święta Odrodzenia — 22 lipca. 


nietwu pracy. 
Podobnym osiągnięciem mogą 


LENIE KANTONU, TO NOWY 
WSPANIAŁY SUKCES _ NIEZWY- 
CIEŻONYCH CHIN LUDOWYCH. 


Kto następny? 


Militarystyczne Nie 


imponująca manifestac 


niały napi: 
czony Z w: 


Załoga Państwowych Zakła dów Prze 
Nr 40 w Łodzi zobowiązała się przewidzianą planem na rok 
bieżący produkcję ukończyć w dniu 8 października. Zobowią* 
zonie to zostało wykonane na dwa dni przed ustalonym ter- 
minem, Już 6 bm. PZPW Nr 40 zakończyły tegoroczną pro” 
dukcję waty krawieckiej i wat oliny. 
cuje nad wykonaniem dodatko wych ct 
dla uczczenia Kongresu Związ ków Zawodowych i z okazji 


W tym samym okresie czasu wykonany został Plan Trzyletni 


wg ilości w zakresie następujących podstawowych artykułów: 


Stal surowa, wyroby walcowane, superfosfat mineralny, barw- 


niki, tkaniny jedwabne i obuwie skórzane. 


Poszczególne ministerstwa wykonały plan produkcji w MI kwar 


tale wg wartości jak następuje: 


Min. Górnictwa i Energetyki 
Min, Przemysłu Ciężkiego 

Min. 
Min. 


Przemysłu Lekkiego 
Przem, Roln, i Spożywczego 


proc. wyk. proc. wyk. 
planu na planu 
HI kwart, rocznego 
102 175 
120 81 
116 82 
133 85 


Podstawowe artykuly 
przemysłu państwowego 


Wykonanie planu produkcji 


energia elektryczna (CZE) 
węgiel kamienny g 
koks 

Topa naftowa 

surówka 

stal surowa 

wyroby walcowane 

cynk 

ruda żelazna 

azotniak 

superfostat mineralny 
barwniki 

mydła wszelkie 

obrabiarki do. metali i drzewa 
wagony osobowe 

węglarki 
ciągniki (traktory) 


żarówki oświetleniowe 
ent portlandzki 

apno palone 

szkło okienne 

porcelana stołowa i techniczna 
tkaniny bawełniane 

tkaniny wełniane 

tkaniny Iniane i pakulane 
tkaniny jedwabne 

wyroby dziane 

jedwab sztuczny 

papier 

skóry podeszwowe 

obuwie skórzane 

olej surowy 


Dalsze dane obrazujące wykonanie planu w rolnictwie, k 
handlu wewnętrznym i inwestycjach 


podstawowych 
mysłu państwowego przedstawiało się, jak następuje: 


artykułów prze- 


procent procent w stosunku 
wykonania wykonania do ILI kw. 
planu planu 1948 r. 
nafllkw. rocznego | (w proc.) 
108 78 110 
98 74 
107 80 
104 78 
112 79 
111 83 
111 90 
106 80 
101 78 
129 88 
110 80 
154 82 
156 100 
91 68 
987 69 
118 85 
129 88 
111 90 
185 83 
116 91 
104 86 
91 78 
129 88 
111 78 
106 15 
123 89 
120 84 
137 91 
128 91 
108 80 
112 83 
126 38 
116 83 110 


omunikacj, 


podamy w najbliższym numerze 


„Głosu“ — przyp. Red. 


BRUKSELA (PAP) — W „niedzie- 
lę po południu na zakończenie obrad 


BZEW Nr 40 i kr 41 wykonały plan roczny | 


Przemysłu  Wełnianego 


W tej chwili załoga pra- 
zobowiązań, podjętych 


Sukces swój Państwowe Za kłady Przemysła  Wełnianego 
zawdzięczają wysokiemu uświadomieniu załogi i współzawod- 


ię pochwalić również Pań- 


stwowe Zakłady Przemysłu We lnianego Nr 41 w Pabianicach. 
Plan roczny wykonały te zakłady w dniu 15 października, 

Należy podkreślić że PZPW Nr 40 i PZPW Nr 41 są pierw- 
szymi zakładami pracy w prze myśle wełnianym, które wyko* 
nały przedterminowo swój plan roczny. 


a e 


'e | po odczyta! 


mcy Zachodnie—grożbq dla 


pragnie pokoju!*, „Pokojn nie nale- 
ży oczekiwać, o pokój trzeba wal- 


Wice zagaiła przewodnicząca Zw. 
Kobiet Belgijskich, Brunfau, która 

depesz gratulacyjnych 
rumuńskich i 


radzieckich, czeskich, 


holenderskich komitetów obrońców 
pokoju — oddała głos delegatom za 
granicznym, 


Przemawiali m.in.: Yves, Farges, 
Karol Kuryluk, Lonis Saillant i ks. 
Boulier. 

Karol Kuryluk oświadczył m, in.; 

„Największą groźbę dla pokoju 
stanowią obecnie Niemcy Zachod- 
nie, marzące o odwecie i wspoma- 
gane materialnie i moralnie przez 
zmatlantyckich podžegaczy wojen- 
nych. Polacy odbudowują w pocie 
czoła swój kraj i ze wszystkich 
sił popierać bedą wszelką akcję, 

i do zachowania poko- 

je.“ 


ju na świ 

Po wyborach do Zarządu Główne- 
go Związku Obrońców Pokoju, któr 
go sekretarzem $ 


uczestnicy obrad I Kong 
skich Obrońców Pokoju uchwi 
nie rezolucję, która piętnuje 


pakty atlantycki i brukselski, 
ża protest przeciwko dostarczaniu 
przez ję całkowitej produkcji 


uranu z Kongo — Stanom Zjednoczo= 
nym. 
Rezolucja podkreśla; że nie 
nazifikowane, MILITARYSTY! 
NE NIEMCY ZACHODNIE SĄ 


Fachowcy $$ jadą do Japonii 


PALCÓOWEK 
system 53 


Jak donoszą z Japoni: — amerykańskie władze okupacyjne postano= 


wiły zaopatrzyć wszystkich Japończysów 


mi kciuków. Do zorganizowania 
— zaproszono z Zachodnich Nie 
SS _ którzy „nabrali wprawy” w p 
Polsce. 


j 


W „palców z odolska= 
masowej „rejestracji palcówkowej” 
cały sztab „fachowców“ z byłego 
rzeprowadzaniu „palcówkowania”* w 


Nieudana próba Anglosasów 


LAKE SUCCESS (PAP) — 
nego Zgromadzenia ONZ wysłu 
b. kolonii włoskich. Wobec tego, 
swej pracy — delegat radziecki 
sja przeszła do dyskusji nad sto 
kiem radzieckim O NAPIĘTNO 
WEJ WOJNY I O ZAWARCIE 
CARSTW. 

Dyskusja nad wnioskiem radziec- 
kim dowiodła, że anglo-amerykańskie 
delegacje starają się ZA WSZELKĄ 
CENĘ uchylić się od debaty nad 
zmierzającymi do utrwalenia pokoju 
wnioskami radzieckimi. 

Większością głosów postanowiono 
przerwać posiedzenie Komisji Poli 
tycznej do dnia 18 bm., a w dniu tym 
wysłuchać raportu komisji dla spraw 
greckich. 


Pismo Ligi Młodzieży 
Somalijskiej 
Następnie delegat Białoruskiej SRR 
oświadczył, że do Komisji wpłynęła 
pismo Ligi Młodzieży Somalijskiej, 
wskazujące na fakt rozstrzeliwania 
przez władze brytyjskie uczestni 
pokojów manifestacji i na te 
zystyczne środki, przy pomocy któ: 
pragną 
So- 


rych imperialiści brytyjscy. 
zawisłość 


utrwalić kolonialną 
mali. 

W tym stanie 
ciel Białorusi, K 
odczytania 

i somal 


ią, 
dstawiciela_ Biało” 
ruskiej SRR Kisielowa sprzeciwili się 


ja pokoj 


rzewodniczący Komisji Pearson (Ka 
J 


pokoju 


owa w Brukseli 


ża przekonanie, że Karta Naro. 
dów Zjednoczonych daje możność 
uregulowania wszelkich sporów 
między narodami w drodze per- 
traktacji pokojowych. 


Konkurs ZSCh|: 


na zabawę wiejską 

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Związku Samopomocy 
Chłopskiej ogłosił konkurs na zor 
ganizowanie wzorowej zabawy na 


wsi, Jednym z głównych warun- |? 


ków konkursu jest urządzenie na 
zabawie estetycznego bufetu bez 
wódki. 

Udział w konkursie, który roz- 
pocznie się 1 listopada br, i trwać 
będzie do dnia 1 lutego 1950 r., 
brać mogą wszystkie organ zacje 
społeczne, działające na wsi: jak 
— ZMP, oddziały ochotniczej stra 
ży pożarnej, koła ZSCh, koła gos- 
podyń wiejskich itp. 

Za najlepiej zorganizowaną za- 
bawę przyznana będzie nagroda 
w wysokości 50,000 zł, poza tym 
przewidziane są trzy drugie na- 
grody po 25.000 zł. oraz dziewięć 


GROŹBA DLA POKOJU i wyra- 


trzecich nagród po 12.000 zł. 


storpedowania wniosku polskiego w ONZ 
w sprawie terroru 


w Somati 


15 bm. Komisja Polityczna General 
chała raportu podkomisji do spraw 
że podkomisja ta nie zakończyła 
Arutunian zaproponował, aby komi- 
jącym na porządku dziennym wnios- 
WANIE PRZYGOTOWAŃ DO NO- 
POKOJOWEGO PAKTU 5-CIU MO- 


nada) oraz przedstawiciel Wielkiej 
[Brytanii Mac Neil. 


Wniosek przedstawiciela Białorusi 
poparł delegat polski dr Suchy, któ- 
vy wskazał, że skoro Komisja dopu- 
ściła już przedstawicieli Ligi Mło- 
dzieży Somalijskiej do przemawiania 
na posiedzeniach Komisji, to tym sa- 
mym uznała tę organizację za wyrà* 
zicielkę opinii ludności Somali. 


W dalszym ciągu dr Suchy doma- 
gał się powzięcia przez Komisję 
uchwały, zalecającej władzom Somali 
ZANIECHANIA TERRORU w sto- 
sunku do ludności i jej organizacji 
politycznych. 

i Polski 
| poparł również przedstawiciel Ukraie 
ny. 

Wobec konsekwentnego stanowiska 
delegatów Białorusi, Polski i Ukrai- 
przewodniczący Komisji zmuszo- 
ny był w zgodę na odczytanie 
pisma Ligi Młodzieży Somalijskiej, 


Stanowisko Polski 


Następnie . rabrał ponownie głos 
przedstawiciel Polski dr Suchy, któ- 
ry zaproponował, aby w związku 
z omawianym obecnie problemem 
Somali, Komisja zwróciła się do ad- 
ministracji sosnalijskiej -o umożliwie: 
nie ludności Somali wypowiadania 
swych poglądów i o zaniechanie 
prześladowań w stosunku do poszcze 
gólnych osób i organizacji. 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo* 
nych złożył z kolei wniosek, aby 
„przerwać dyskusję“ nad wnioskiem 
delegata Polski, jakkolwiek dyskusja 
ta jeszcze się nie rozpoczęła, 

Przeciwko powyż 
wystąpił w kategor 
legat radziecki  Arutunian, 
adczył, że próba „przerwania“ 

i zętej dyskusji JEST 


KOMISJI, przeciwko czemu delegat 
tadziecki stanowczo protestuje. 
Stanowisko Arutuniana poparli de 
legat Białorusi i delenat Lib 
szość członków Komisji wy- 
jwko próbom 
ów przez 
Stanów  Zjednoczo- 
nych i przeciwko, storpedowania dy- 
skusji nad wnioskiem polskim. 
Wobec spóźnionej pory dy 
nad wnioskiem delegata Pol 
Suchego, odłożono do najbli: 
d 


jaws 


“i 
Listonosz wiejski 
odznaczćny za kolportaż 


orderem „Sztandar Prac 


POZNAŃ (PAP). W Sulęcinie na 
Ziem: Lubuskiej odbyra się uroczy= 
tość wręczenia legitymacji orderu 
ztandar Pracy" drugiej klasy listo. 
szowi wiejskiemu Janowi Uszkie- 
wiczowi. 

Odznaczenie to przyznano mu za 
nadzwyczajne wyniki kolportażu pra 


sy. Osiągnął on 520 zleconych prenu 
meratorów ma 1000 mieszkańców 
Lubniewice. 


Str, 2 


Na morginesie 


Bezdroża sprawiedliwości 


Nie ma prawie dnia, by depe- 
sze z Grecji nie przyniosły nam 
wiadomości o dziesiątkach wyro- 
ków śmierci, wydawanych na pa- 
triotów i demokratów greckich 
przez monarcho-faszystów z A- 
ten. Skazują oni nn Śmierć męż- 
czyzn i kobiety, młodzież i star 
ców, działaczy politycznych i spo- 
łecznych, robotników, inteligen- 
tów, chłopów. A ze szczególną, 
bestialską wprost  zajadłością 
mordują faszyści ateńscy tych, 
którzy w latach okupacji hitle- 
rowskiej wzniecali płomień bun- 
tu przeciwko najeźdźcom i w szer 
regach greckiego Ruchu Oporu 
ZA z nimi na śmierć i ży- 
cie. 

Na tle ponurych 1 ohydnych 
mordów, dokonywanych dziś w 
Grecji na najlepszych, najofiar- 
niejszych synach bohaterskiego 
narodu, jakże krwawą ironią 
brzmi wiadomość z Aten, że mi- 
nistrowie tamtejsi obradują nad 
projektem ustawy amnostyjnej, 
która ma objąć — kogo?., Po 

« pierwsze — b. ministrów rządów 
quislingowskich pod okupacją 
hitlerowską; po drugie — oso- 
by, które „współpracowały“ go- 


i zgody ambasadora USA nie za- 
padnie żaden wyrok w sądach 
monarcho-faszystowskich i żaden 
wyrok nię będzie wykonany. 


Dlatego też prześladowanie 
uczciwych patriotów, demokra- 
tów, antyfeszystów nie jest. spe- 
cyficzną cechą reżimu ateńskia- 
go. Te same metody i cele wal- 
ki politycznej obserwujemy obec- 
nie we Francji, Włoszech i w in- 
nych krajach, prowadzonych na 
pasku amerykańskiej „pomocy“. 
W sądzie, gdzie sięgają i decy- 
dują wpływy imperializmu ame- 
rykańskiego, posłuszne mu rządy 
walczą z postępem, demokra: 
ruchem robotniczym, używając 
wszelkich środków i sposobów 
terroru, — dla wszelkich nato- 
miast odmian neo-faszyzmu, dla 
zdrajców, b, kolaboracjonistów 
itp. mają niewyczerpane zasoby 
tolerancji, ze ec miło- 
sierdzia i — sympatii. 

Ta podwójna miara „sprawied- 
liwości“, to wywrócenie na opak 
wszelkich zasad logiki prawnej 
stanowi znamienny składnik po- 
lityki rządów  zmarshallizowa* 
nych, inspirowanych przez tych, 


„Plan Marsh 


W ciągu 20:tu dni, które upłynęły 
od dnia dewaluacji funta szterlinga, 
stało się zupełnie oczywiste, że to 
posunięcie rządu labourzystowskiego, 
wykonane na żądanie Wall-Street — 
jest nowym atakiem monopoli angie 
skich i amerykańskich na stopę ży- 
ciową angielskich mas pracujących, 
Atak ten — to bezpośrednie następ- 
stwo przyjęcia przez Anglię „planu 
Marshalla", Dewaluacja funta í wa- 
lut innych krajów kapitalistycznych 
PERAR bowiem fakt, że „plan 

arshalla“ nie miał bynajmniej na 
celu udzielenia rzeczywistej pomocy 
krajom, które ucierpiały podczas woj 
ny, lecz że jego głównym zamierze- 
niem było ujarzmienie tych krajów 
i podporządkowanie ich gospodarki 
monopolom amerykańskim, 

Rząd labourzystowski, który cał 
kowicie uzależnił Anglię od „planu 
Marshalla", wpędził gospodarkę i fi- 
nanse kraju w ślepy zaułek. Dla do- 


spodarczo Z okupantem — i po którzy u siebie w.domu uftmdo- | godzeni nórykań- 
trzecie — osoby, które podczas wali słynną „komisję do badania ea E AE a OBJ róż. 
okupacji zajmowały stanowiska działalności antyamerykańskiej", | nych gałęzi przemysłu angielskiego, 
publiczne, służąc tym samym którzy organizują „procesy |ą zwłaszcza tych, które mogą kon- 
sprawie najeźdźców. czarownic“ pod przewodnictwem |kurować z przemysłem amerykań- 


takich sędziów, jak nowojorski 


Ten niezwykły projekt amne- 
Medina, którzy z języka swoich 


r k skim. Dziesiątki tysięcy. robotników 
styjny stanowi Jaskrawą ilustras wiza 


wyrzuca się na bruk. 


cję i charukterystykę reżimu, pojęć prawnych usuwają brutal- gaj. p 
panującego w Atenach z łaski nie wszystko, go tchnie bezatrone | jo iS  aytuacia,  wybwondy 
anglosaskich okupantów. „Śmierć nością, uczciwością, humanita* Tak A" PECO płyny 
atriotom, wzelędy i fawory dla ryzmem, h ZALEW i $ 


oląboracjonistycznych szumowin 
i wyrzutków* — oto w jednym 
zdaniu obraz tego, co jest istotą 
i racją bytu greckiego faszyzmu. 

Ale nie wolno zapominać, że 
monarcho-faszyści z Aten są tyl 
ko żałosnymi marionetkami w rę- 


Tak właśnie postępują-fałszywi 
„obrońcy praw człowieka“ — 
autorzy „wzniosłych“ i — zakła- 
manych przemówień na między- 
narodowych. sesjach i zgroma- 
dzeniach. Lecz nie słowa a czyny 


zpić masowych zwolnieniach ro- 
ików, nadchodzą też z rejonu 
pne, jak również z Londynu. 


raise MMO 


brytyjską w katastrofalną sytuację 


alla“ w 


MMO 


pędził 


naród angielski, Przyznają to obec 
nie liczni angielscy działacze pań. 
stwowi, Tak np. niezależny labou- 
rzysta, członek parlamentu, Solle, 
OŚ żył niedawno: „Zaprzedaliś- 
my się calkowicie Amerykanom i rzu- 
iliŝmy na łup dyplomacji dolarowej 
chleb narodu angielskiego", Nawet; 
labourzystowski minister  Gajtskell, | 
przyznał, że ogarnia go troska, „po, 
nieważ Anglia znalazła się nad roze 
bitym korytem“, W prasie angiel- | 
skiej coraz częściej dźwięczy nuta 
rozczarowania, a nawet nuta prote- 
stu przeciwko zawartym z „wujem 
Samem“ umowom. 

Jeśli idzie o naród angielski, o ma- 


ANGLIA nad rozbitym korytem! 


gospodarke 


sy pracujące Anglii, to o ich usto- 
sunkowaniu się do polityki „góry“ 
labourzystowskiej świadczy 
by fakt, żę w ciągu pierwszych mie- 
sięcy roku bieżącego w Anglii wy- 


[buchty 88% strajki, w których brało 


udział 255.000 robotników. Protest 
przeciwko antyludowej polityce Be- 
vina — Attlee, 


wobec panów z Wall. Street i polity- 


ice ofensywy na Bope życiową mas |4 
rośnie z każdym || 


pracujących  — 
dniem. Około 7 milionów robotników 
angielskich bierze czynny udział w 
walce o podwyżkę płac, na czele któ- 


rej stoją komuniści oraz postępowi 


jolityce ugodowości | - 


działacze związków zawodowych. 


Zwycięzcy 


ZPOW TY OZ ZO 


Bella Dawidowicz 
lat 21, urodziła się w Baku. W 6 ro- 
ku życia zaczęła uczyć się gry na 
fortepianie w szkole muz: ej przy 
Konserwatorium Azerbejdznńskim, w | gf 

prof, Ba ie stu | 
a w Konserwatorium Moskiew | 
jm, w klasie prof. Igumnowa, a 
ej w klasie prof, Feuera. Wy- 
epuje często w koncertach symfo- 
nicznych. 


Halina Czerny-Stefańska 


urodzona w roku 1922 w Krakowie. 
Studia muzyczne odbywała początko- 


a od róku 1938 do chwili obecnej — 
u prof. Z, Drzewieckiego. 


Barbara Hesse-Bukowska 
urodzona w roku 1980 w Łodzi, Stus 
dia muzyczne odbywała w Ko 

wolni WArwawskint pod kleru 
kiem prof, Malgorzaty Trombini- 
Kazuro, Koncertuje od B roku życia. 


Waldemar Maciszewski 
urodzony w roku 1927 w Warszawie, 
Studiował w Szkole Muzycznej im. 
Kurpińskiego w Warszawie, w eza“ 
sie wojny u prof, Z. Drzewieckiego 
w Warszawie, W roku 1948 kończy 
Państwową Wyższą Szkołę Muzycz- 


kach amerykańskich  protekto- 
rów i chlebodawców. Nie zapo- 
minajmy o tym, że bez wiedzy 


WSEŚCH 


[_WiEśćrz z 


OSIĄGNIĘCIA KRAJU SOCJALIZMU 


€zołową pozycję w przemysłowej 
gospodarce radzieckiej zajmuje prze- 
mysł maszynowy. Przed rokiem 1914 
Rosja carska produkowała rocznie 0- 
kolo 1.500 sztuk maszyn służących 
dalszej produkcji, natomiast już w 
1937 r. przemysł maszynowy ZSRR 
wyprodukował 36.100 takich maszyn, |j; 
a w 1950 roku produkcja wzrośnie do 
74.000 sztuk rocznie, 

Zakłady przemysłu maszynowego 
produkują urządzenia dla przemysłu 
ciężkiego, spożywczego,  włókienni- 
czego i innych. Zwiększa się produk- 
cja turbin wodnych i parowych, sil- 
ników, lokomotyw, urządzeń dla gór 
nictwa i hutnictwa itp. Socjalistycz 
na gospodarka ZSRR otrzyma w o- 
statnim roku pięciolatki dwa razy 
więcej maszyn i urządzeń przemy- 
słowych, niż otrzymała ich w 1940 r. 
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Żywy nurt życia kulturalnego 
w odrodzonych Chinach Ludowych 


Znakomity radziecki pisarz, autor 
„Młodej Gwardii”, Aleksander Fadie 
jew, na organizacyjnym zebraniu To 
warzystwa Przyjaźni Chińsko-Radziec 
kiej, które zostało powołane w Pe- 
kinie w drugiej połowie września br. 
powiedział m. in. 

„Światowe zwycięstwo Chin jest 
nie tylko zwycięstwem politycznym. 
jest to również zwycięstwo kultury 
chińskiej. Największy sens kultury 
polega na szacunku do człowieka pra 
cy, na.powszechnym oświeceniu, na 
szacunku do wszystkich narodów bez 
względu na kolor ich skóry... Nasz na- 
ród radziecki żywo interesuje się no- 
wą kulturą Chin“. 


Odpowiedzią na te gorące słowa 
wielkiego pisarza rosyjskiego jest 
żywe zainteresowanie ludu chińskie- 
go życiem kulturalnym Związku Ra- 
dziecklego. Towarzystwo Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej od chwili swego 
powstania rozwinęło wszechstronną 
działalność. W związku z nadchodzą- 
cą 32-:gą rocznicą Wielkiej Rewolu- 
cji Listopadowej, Tow. Przy jaźni Chiń 
sko-Radzieckiej organizuje w całym 


kraju cykl odczytów o ZSRR. Prelek- 
cje o kulturze radzi ò życiu 
społecznym i ustroju politycznym, o 
stosunkach. radziecko-chińskich, w cią 
gu listopada br. wygłaszać będą naj- 


wybitniejsi działacze społeczni, 
rze d dzionnikarze chińscy. Pa 
dym odczycie wyświetlane będą fil- 
my radzieckie. 

W Pokinie wielkim powodzeniem 
cie! się wystawa pt „Wystawa 
ZSRR 

W stolicy Chin otwarta została z 
początkiem roku szkolnego szkoła śre 
dnia z wykładowym językiem rosyj- 
skim, ponadto da większości szkół 
wprowadzony został jezyk rosyjski 
jako przedmiot obowiązkowy. W 
Szanghaju otwarto w pierwszych 
dniach października bibliotekę litera- 
tury radzieckiej, która wybitnie przy- 
czyni się do pogłębienia stosunków 
kulturalnych między Chinami i ZSRR, 

Wielki wpływ na pogłębianie sto- 
sunków kulturalnych radziecko-chiń 
skich wywarł pobyt w Chinach dele- 
gacji radzieckiej pracowników kul 
tury pod przodownictwara Alaksan- 


w 


o wartości opata polityków 
i mężów stanu — i tylko czyny 
moga być podstawą prawdziwe- 
go ich autorytetu. B. 


Zz ZSRR | 


Stolica Mołdawii uroczyście obcho- 
dziła 25-lecie Republiki Mołdaw- 
skiej. Tysiączne rzesze mieszkańców 


Kiszyniowa zapełniły odświętnie ude |i 


korowane ulice. Na ogromnych tar- 
czach, ustawionych na Placu Zwy+ 
cięstwa, widniały portrety Stalina i 
jego towarzyszy pracy. U stóp odsło 
niętego poprzedniego dnia pomnika 
Lenina ułożono olbrzymi dywan z ży 
wych kwiatów. _ 


Po defiladzie miejscowego garni- 
zonu odbył się pochód, który trwał 
ponad trzy godziny. 


Wieczorem rozległy się salwy ar- 
tyleryjskie, Po niebie, oświetlonym 
potężnymi reflektorami, płynął o- 
gromny portret towarzysza Stalina, 
niesiony przez szybowce, 


dra Fadiejewa, Wybitni radzieccy pi- 
sarze, dziennikarze, artyści zetknęli 
się z przedstawicielami chińskiego spa 
łeczeństwa i wygłosili szereg odczy< 
tów o literaturze i sztuce radzieckiej. 
Jednocześnie zaznajomili się z wysił- 
kami rządu i społeczeństwa Chin lu- 
dowych, które po wyzwoleniu z zapd- 
łem przystąpiły do odrodzenia i reor- 
ganizacji swego życia kulturalnego. 
Rząd podjął skuteczną walkę z anal 
fabetyzmem. W Chinach 80 proc. lud 
ności — to analfabeci, Rząd ludowy 
przystąpił do organizacji aparatu 
szkoleniowego, który ma przygotować 
tysiące pracówników kultury, Jedno- 
cześnie kładzie się wielki nacisk na 
rozwój ruchu wydawniczego, 
Rozpoczęto wydawanie w Szangha- 
ju wielkiego czasopisma, poświęcone 
C ztery piąte terytorium Repu 
bliki Turkmeńskiej zajmu- 
ją obszary Kara-Kum, jednej z 
największych pustyń świata. Ka 
ra-Kum to znaczy „czarne pia- 
ski", Widziana jednak z samolo- 
tu lub z okna wagonu pustynia 
wygląda oślepiająco biała, lub 
mieni się brunatno-czerwonawą 
barwą, Jedynie niewysakie blas 
do-zielone krzewy  kaksaułu 
urozm: ją nieco ten monoton= 
ny pejza 
Lecz. oto zupełnie nieoczek: 
nie, za zakrętem drogi, za 1 
wysok-mi, Małymi zabudowania 
odsłania się obraz jak z bajki. 


a 


m 


M imy równinę, która cieszy 
oko soczystymi, ciemno-zielony= 
mi barwamu, "Bawełna, której 


plantzcje ciągną się przed nami, 
posiada szczególną właściwość 
— do późnej jesieni liście jej za 
chowują świeżość, Pod krzewa- 
mi jak płatki śniegu bieleją 0- 
twarte torebki bawełny, podczat 
kiedy w górze płoną jeszcze żól- 
te ogniki ostatnich kwiatów. 


Plantacje bawełny i winogron 
oraz sady, które tak nagle wy- 
rosły przed nami, znalazły się 
wśród pustyni dzięki wodzie £ 
rzeki Mursah. Matna. żółta. kolo 


25-LECIE REPUBLIKI MOŁDAWSKIEJ k 


wo u swego ojca, prof, St. Czernego, 


sztaty okrętowe na  północo+ se 
$ następnie u prof, J. Turczyńskiego, 


wschodnim wybrzeżu Anglii z powo” 
du braku zamówień również zmniej- 
szyły już produkcję i zwalniają rto- 
botników. 

Nielepiej przedstawia się sytuacja 
w przemyśle remontu okrętów. Przed 

le organizacji związkowych 
i uprzedzeni, że pod koniec ro- 
może zostać zwolnionych około 


ną z najwyższym odznaczeniem. 


Bezrobocie przerzuca się na prze- 
mysł budowy maszyn, dziewiarski 
nne gałęzie przemysłu. Anglia ma 
już obecnie okóło 400 tysięcy bezro- 
botnych. 


Rząd prawicy labourzystowskiej ust 
luje wybrnąć z trudnej sytuacji go- 
spodzsczej, kraju: drogą, przedłużenia 
tygodnia roboczego, podniesienia cen 
ną artykuły żywnościowe i przedmio- 
ty pierwszej potrzeby oraz drogą 
obniżki" realnej płacy zarobkowej 
i znacznego zredukowania sum asy< 
gnowanych przez państwo na cele 
społeczne, przede wszystkim na ma- 
is budownictwo mieszkaniowe. 


Zadkceptowana przez rząd labon 


na 
drogo 


podstawie 
kosztuje 


rzystowski „pomoc“ 
„Planu Marshalla" 


go sprawom kultury pt. „Kultura świa 
towa”. Tygodnik przynosi wiadomo- 
ści o życiu kulturalnym całego Świa- 
ta, 


Przykładem, ilustrującym troskę 
rządu chińskiego o rozwój czytelni- 
ctwa jest stan ruchu wydawniczego w 
w chwili obecnej w Mongolii wewnę- 
trznej. Od chwili wyzwolenia Mon- 
golii wewnętrznej przez chińskie 
władze ludowe wydano około 130 tys. 
tytułów książek w Językach chińskim 
1 mongolskim. Przeprowadzono reor- 
ganizację prasy i radia. Ludowe Chi- 
my posiadają juź 35 stacji nadaw- 
czych, które nadają wiadomości w na 
rzeczu pekińskim i w narzeczach, jaki 


Minister Bevin — na ostatnim Zgromadzeniu Generalnym ONZ, 
— powtarza dosłownie teksty — wygłaszane przez delegatów ame- 
rykańskich. Z tego powodu nazwano go „amerykańskim saksofo-| 


nem“, (Z prasy.) 
RMODTU 


mi posługuje się ludność poszczegól- 
nych prowincji Chii 


ru gliny, niesie ona z sobą ży- 
ciodajną siłę, licznymi arykamt 


plncach przed składami rosną gó 
ry białej jak obłoxi bawełny. 


pszenicy, wełnę, mięso, warzywa 
1 owoce, 


(kanałami) płynie po polach Rzadko który kolchoźnik w 0- Całą nadwyżkę ziarna i innych 
Oazy Murgabskiej. W okra- kresie sprzętu bawełny pozosta- produktów Oraz sprzedał, a za 
sie władzy radzieckiej oaza je w domu, Jako jedna z pietw- otrzymane pieniądze postanowił 
ta stała się perłą Republiki szych zjawia się ma plantacjach wybudować nówy dom. Ma to 
Turkmeńskiej. Tu zbiera się rodzina Esena Oraza. Sam Esen być dom kilkoizbowy z weran- 
dziewięć dziesiątych calego przebywa na pastwisku górskim dą acienioną drzewami brzoskwi 
niowymi i winną” latoroślą. Za- 
rząd kołchozu wyznaczy! Orazo- 
wi działkę w sadzie | pomógł 
nabyć materiały budowlane t- 


Perla Turkmenii 


raz przywieźć je na miejsce bu- 
dowy. 

Dom pastucha jest faż prawie 
gotów. Trzeba ies 


zby dywanami 


i usta< 


aza wa ył 


Pastuch i jego rodzina, któ- 
rzy w tyin sezonie pracują nie 
niż w roku ubiegłym. spo 


lo 
R 


ię, że otrzymają 
ki temu. :ż zbiór bawełny 
st wyjatkowo bogaty — około 
150.000 rubli gotówką, Stary O- 
raz będzie mial sa co urządzić 
nowy dom, wyprawić przyjęcie 
z okazji przeprowadzki i wesele 
syna, badze miał za co kupić 
młodym w prezencie samochód 
mik, per |", taki, A nie- 
lawno nal 'wodniczący 
kołchozu Aaa Juan Alk a” 


zbioru utugowłóknistej baweł= 
hodowanej na plantacjach 


W  Oazie Murgabskiej, jak 
wszędzie indziej w Turkmenii, 
odbywa się teraz masowy zbiór 
bawełny, Od wczesnego ranka 
do późnego wieczora na polach 
nie przestają się rozlegać weso- 
ła słosv ludzi. skrzypią wozy, na 


ze stadami kołehozówymi. Ba- 
wełnę zbiera żona, córka i syn 
ha. Każde z nich zobowią 
zało się zebrać w ciągu sezonu 
conajmniej po 10.000 kg. 

W roku ubiegłym pastuch, je- 
go żona i dwoje dzieci przepra-= 
<owali 2.400 pracodni, za co 6- 
trzymali 55.000 rubli. REA pie- 
niedzy Oraz otrzymał 13 ton 


w konkursie dtopinooskim 


Sy iwefii biograficzne laureaiów 


Jerzy Murawlow 

lat 22, Studia muzyczne rozpoczął 
w 7 roku życia. Do raku 194] uczęsz= 
czał do szkoły muzycznej Konserwa- 
torium Leningradzkiego, w klasie 
prof. Linde. Po krótkim pobycie w 
Swierdłowsku studiował dalej w Kon 
serwatorinm Moskiewskim u prof. 
Neuhausa. Uzyskał III miejsce na 
Konkursie pianistów radzieckich w 
1945 roku i IT na Międzynarodowym 
Konkursie w ramach Kongresu Mło= 
dzieży Demokratycznej w Budapesz- 
cie w 1949 roku, 


Władysław Kędra , 
nrodzony w 1918 roku w Łodzi, U- 
kończył Konserwatorium Muzyczna 
H. Kijeńskiej - Dobkiewiczowej, po 
czym kontynuował studia w Konser- 
watorinm w Paryżu w klasie forte- 
pianu prof. M, Taplinferro, Koncer- 
tuje od roku 1939, 


Ryszard Bakst 
urodzony w 1926 roku w Warszawie, 
Studia muzyczne odbywał" początko- 
wo w Konserwatorium, Warszawskim 
a następnie, w czasie wojny w Swier- 
dłowsku na Uralu, W_r. 1947 ukoń- 
czył Konserwatorium Moskiewskie, 
gdzie studiował pod kierunkiem prof. 
Igumnowa, s następnie prof. Neu- 
R Obcenie mieszka we Wrocła- 

hu, 
Eugeniusz Malinin 

lat 19, urodzony w Moskwie, rozpo 
czął studia muzyczne mając lat 6. 
Studiował w Konserwatorium Mos= 
kiewskim im. Czajkowskiego w kla- 
sie prof, Neuhausa. Na Międzynaro- 
dowym Festiwalu Młodzieży Demo- 
kratycznej w Budapeszcie w 1849 r. 
zajął na konkursie I miejsce, 


Zbigniew Szymonowicz 
urodzony w 1922 roku we Lwowie. 
Studia muzyczne odbywał u prof, J. 
Drewnickiej, a następnie (teoria mu- 
zyki i kompozycji) u dra J. Freihei- 
tera. W latach 1940-41 uczęszezuł do 
Konserwatorium we Lwowi 
1946 ukończył Państwową Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Łodzi, jako uczeń 
prof. S; Szpinalakiego, Ostatnio kon- 
certuje m, in, także za granicą, 


* Tamara Gusiewa' 

lat 23, urodzona w Baku Zaczęła się 
uczyć gry na fortepianie w 8 roku 
życia. W ciągu 4 lat ukończy 

gram 101etniej szkoły mizy 
względu na zbyt młody wiek nie mo- 
gta wstąpić do Konserwatorium, stu- 
diowała więc w Moskwie w Central- 
nej Szkole Muzycznej w klasie prof, 
Nikołajewej. Od 1944—1949 roku od- 
bywała studia w. Konserwatorium 
Moskiewskim w klasie prot, Newhau- 
sa. Otrzymała szereg nagród i od- 
znaczeń na konkursach w ZSRR | na 
Światowym Festiwalu Młodzieży De- 
oce b w Budapeszcie w roku 
949, 

Wiktor Mierżanow 

lat 30, urodzony w Malidowie. Uczył 
ię muzyki od 8 roku życia, Od 1836 
roku kształcił się w Moskiewskim 
Konserwatorium w klasie fortepianu 
prof, Reinberg) i organów (p ob, 
edike). W 1945 r, w ogólnorad 
lm konkursie pianistów. zdobyt“pier- 
wsze miejsce, Koncertował w Norwe- 
gii, Szwecji, Danii i Finlandii, W ro- 
ku 1947 ukończył Konserwatorium 
Moskiewskie, obecnie jest solista w 
orkiestrze Filharmonii Moskiewskiej. 


Regina Smendzianka 
urodzona w roku 1924 w Toruniu. 
Studia muzyczne pobierała najpierw 
w Konserwatorium Toruńskim, a na 
stępnie u prof. M, Sztompki, W okre- 
sie wojny nastąpiła 
przerwa w studiach, 
na nowo w roku 1945 w 
Wyższej Stkole Mu 
kawie w klasie pr 
uzyskująe w roku 1948 dyplom z na 
zym odzanczeniem, Ostatnio kon 
certowała za granicą. 


Tadeusz Żmudziński 
urodzony w roku 1924 w Chorzowie. 
Studia muzyczne. od 10 roku życia 
odbywał w Konserwatorium w Kato- 
wiecach; po wojnie — w Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej w klasie 
prof. Wł. Markiewiczówny, W roku 
1947 otrzymuje dyplom z najwyż- 
szym odznaczeniem. Ostatnio przeby* 
Kpc jako stypendysta w Paryżu, 

je koncertował, 
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Sekretarz PZPR 


» Nie stac nas na wytwarzanie braków « 


Walka 0 


jakość 


Zagadnienie jakości w przem yśle bawełnianym było i jest 
przedmiotem stałej troski rzą du naszego i Partii. 

Walka o jakość, podjęta na naszym terenie w lutym b. r. 
przyniosła w wyniku powolną lecz stałą poprawę, świadczy o 
tym wzrost pierwszego gatunku w kwietniu ọ 3 proc. w sto” 
sunku do marca, w maju o 1,3 proc, w czerwcu o 3,2 proc. w sto” 
$unku do maja, a w lipcu o dalsze 0,7 proc. 


Ekstra prima i braki 

Najlepszym miernikiem doko“ 
nywującej się poprawy na odcin- 
ku jakości surowych tkanin ba- 
wełnianych jest ilość ekstry i pri 
my oraz kształtowanie się pro* 
centu braków w stosunku do ca- 
łej produkcji. Ten stosunek wy- 
raża również przeciętna ilość błę- 
dów na 100 mtr, tkaniny. 

W pierwszych dniach września 
łódzkie: fabryki bawełniane pro- 
dukowały 0,65 proc, ekstry, a na 
100 mtr. tkaniny wypadało 11,8 
błędu. Już po 7 dniach procent 
ekstry wzrasta do 1,11 proc, a 
przeciętna ilość błędów spada do 
8.5 błędu. 20 września procent. 
ekstry wzrasta do 2,9 proc. a 
ilość blędów spada do 59. W okre 
sle od 22 do 26 września kształ- 
tuje się ten wskaźnik na wyso- 
kości 3,7 proc. a ilość błędów spa- 
da do 5,7. Za pierwsze 7 dni paź- 
dziernika ekstra wynosi 5,6 proc. 
a ilość błędów na 100 mtr. spa- 
da do 5,3. 


Cyfry te wykazują powolny 
lecz stały wzrost odsetka eks- 
try oraz przeszło 50 procen* 
towy spadek ilości błędów na 
100 mtr. tkaniny. Towarzy- 
szy temu oczywiście zmniej* 
szenie się procentu braków i 
wzrost procentu primy,  . 


Spośród fabryk łódzkich w wal 
ce o jakość na czoło wysuwają się 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr 4 1 3. Ilość błę 
dów na 100 mtr. tkaniny wynosi 
w bawełnianej czwórce 2,1 a w 
PZPB Nr 3 — 2,5 z tym, że eks* 
tra PZPB Nr 3 osiągnęła 11,2 
proc. ogólnej . produkcji. Dużą 
poprawę wykazują także PZPB 
Nr 21, Nr 5 i Nr 7, gdzie ilość 
błędów na 100 mtr jest mniejsza, 
niż przeciętna dla wszystkich fa* 
bryk łódzkich. i 


Najgorzej pod względem jakoś 
el przedstawia się sytuacja w Pań 
stwowych Zakładach Przemysłu 
Bawełnignego Nr 9, w Rudzie Pa 
bianickiej i w PZPB Nr 1 i Nr 17. 
W ostatnich dniach dużą popra* 
wę wykazała bawełniana „dzie- 
wiątka”, która znacznie zmniej- 
szyła ilość błędów i poprawiła 
swoją jakość, jednakże ciągle 
jeszcze w stopniu niedostatecz- 
nym. 


Charakterystyczne jest, że o ile 
w pierwszym okresie ilość błę- 
dów ulegała szybkiemu zmniejsze 
niu, o tyle w ostatnim okresie tem 
po to staje się znacznie wolniej- 
sze, co jest zresztą zrozumiałe, 
gdyż w miarę poprawy jakości co 
raz ostrzejsza się staje walka o 
każdy procent ekstry. 


Dlaczego niektóre folryki 
pracują lepiej 

Zastosówanie nowego regulami 
nu premiowania przeprowadziło 
wyraźną linię podziału na fabry- 
ki, które produkują dobrze oraz 
na fabryki, produkujące źle. Jas 
ne jest, że ostatecznie o osiągnię* 
ciach jakościowych decydować 
będzie wykończenie surowego to 
waru i na tym odcinku mogą na- 
stąpić przesunięcia. W każdym 
razie już dzisiaj widać, że takie 
zakłady, jak Ruda Pabianicka, 
PZPB Nr 9 i Nr 1 będą musiały 
włożyć dużo wysiłku, żeby por 
prawić swe wyniki, 

Zastanawiając się nad tym, dla 
czego w PZPB Nr 4 i Nr 3 pro- 
dukuja towar lepszy niż w in- 
nych fabrykach dochodzimy do 
wniosku, że jest to przede wszyst 
kim wynikiem zrozumienią oraz 
sumiennej pracy załogi tkalń 
tych zakładów. Tkacze obu tych 
zakładów dokładali wiele starań, 
ażeby nie dopuścić do tworzenia 
się błędów, zauważone zaś nie- 
zwłocznie usuwali. 

Personel techniczny tych za 
kładów wkłada dużo wysiłku 
dążąc do utrzymania parku 
maszynowego na odpowiednim 
technicznie poziomie przepro“ 
wadzając planowo remonty, in 
struując i doszkalając slab- 
szych tkaczy, Wynikiem od- 
powiedniego stosunku perp- 
nelu technicznego tych zakła- 
dów do parku maszynowego i 
tkaczy jest uzyskanie niezłych 
wyników w dziedzinie jakości 
przy utrzymania a nawet pod“ 
wyższeniu ilości produkcji. 

Inaczej sprawa przedstawia się 
w Państwowych Zakładach Prze 
mysłu Bawelnianego Ruda Pabia- 
nicka, Nr 17 i Nr 9. Wyniki ich 
wskazują, że załogi tkalń niedosta 
tecznie jeszcze walczą o podnie- 
sienie jakości, Oczywiście nie 
wolno tego zagadnienia uogólniać. 
Zdecydówana większość załogi 
produkuje dużo i dobrze. Świad- 
czą o tym zarówno wyproduko* 
wane ilości ekstry i primy, jak 
również pomyślne kształtowanie, 
się zarobków dobrych tkaczy. Ist- 
nieje natomiast pewna część tka- 
czy, która w niedostatecznym sto- 
pniu poprawiła jakość swojej 
produkcji i w ten sposób obniża 
ogólny poziom zakładu. 


Zagadnienie szkolenia 

Analizując przyczyny słabych 
wyników w dziedzinie jakości pe 
wnej części tkaczy dochodzimy 
do wniosku, że są to przeważnie 
młodzi, mało doświadczeni tkacze, 
Nä plan pierwszy wysuwa się za- 


gadnienie doszkalania i pouczania. 

Nie bez winy pozostaje tutaj 
także personel tęchniczny tych za 
kładów, który zbyt mało troski 
wykazał o szkolenie i doszkalanie 
|młodych, niedoświadczonych tka- 
czy. Zbyt małą opieką otaczał 
park maszynowy I zbyt mało czu 
wał nad usprawnieniami organiza 
cyjnymi, 


Współzawodnicłwo pracy 
—fundament powodzenia 


Pomimo występujących jeszcze 
braków mamy podstawy do przy 
puszczeń, że walka o jakość w 
przemyśle bawełnianym zostanie 
do końca rożegrana zwycięsko, 
Świadczą o tym nie tylko cyfry 
osiągnietych wyników, lecz przede 
wszystkim poteżny nurt współ- 
zawodnictwa, który niedawno 
wszedł w przemyśle bawełnianym 
w nową fazę, _ 

Pamiętamy wszyscy, że na wia 
domość o podjętej nowej ofensy- 
wie o jakość produkcji już w sierp 
niu utworzyło się około 140 ze- 
społów. które stanęły do walki 
o tytuł najlepszego zespołu tkac= 
kiego, nie czekając nawet na re- 
gulamin konkursowy, wchodzący 
w życie dopiero 1 paźdźiernika, 
Dzięki inicjatywie tow, Wojcie= 
cha Balcerzaka z PZPB Nr 7 roz 
winał się zapoczątkowany przez 
tow. Terpilakową ruch współza- 
wodnictwa jakościowego. Ostat- 
nio, jak wiadomo Komitet Współ 
zawodnictwa wyróżnił 5 najlep- 
szych zespołów w miesiącu wrze” 
niu. 

Wyprodukowanie przez zes“ 
pół tow. Apolonii Bańkowskiej 
58,3 proc. ekstry 1 41,7 proc. 
primy przy wykonaniu bazy a“ 
kordowej w 107 proc. świad- 
czy o tym, jakie wyniki moż- 
na osiągnać w szlachetnym 
współzawodnietwie przy odpo* 
wiednim wkładzie uwagi i pra 


1 października stanęło do współ 
zawodnictwa w całej Polsce 360 
zorganizowanych zespołów, złożo 
nych z najlepszych tkaczy, z cze” 
go w samej Łodzi 217 zespołów. 
Cyfry te świadczą o zrozumieniu 
przez szerokie rzesze tkaczy idei 
tów. Czutkicha. Wyniki uzyska- 
ne we wrześniu przez poszczegól- 
ne zespoły świadczą, że walką 
© tytuł 15-tu zespołów najwyż- 
szej jakości w przemyśle baweł- 
nianym będzie zacięta. 

Tali entuzjazmu tkaczy mu* 
sł wyjść na spotkanie inżynier, 
technik i majster, którzy r; 


ni stworzyć współzawodniczą* 
runki pracy. 


Zadania organizacji 
partyjnej 
W takiej sytuacji przed organi- 
zacjami partyjnymi stoją poważ- 
ne zadania, Muszą one czywać 
we wszystkich tkalniach, a szcze 


W trosce o byt klasy robotniczej 


Blisko miliard zł. wydatków w roku 1949-na 
akcjęsocjalną w przemyśle bawełnianym 


Niestety - 


AWARIA) 

Z ogólnej sumy 922 milionów zło- 
tych, zapreliminowanych przez prze- 
mysł bawełniany na akcję socjalną 
w 1849 roku, 67 milionów zostanie 
wydatkowanych ‘nà budowę nowych 
obiektów oraz na gruntowne remon- 
ty i uzupełnienie urządzeń w istnie- 
jących już żłoblkach, przedszkolach, 
Stacjach Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem i innych tego rodzaju instytu: 
cjach, 


Z oddanych do użytku lub będą- 


eyel koñczoniu obiektów należy 
wym żlobek i przedszkole w 
Zduńskiej Woli, przedszkole PZPB 


Nr 17 w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 140 (prowadzone przez TPD), 
żłobek PZPB Nr 17 przy ul. Rzgow- 
skiej (otwarcie nastąpiło 17 bm.), 
żłobki w Rudzie Pabianickiej i w 


Podlasiu (oddział Państwowych Za- 
kładów Przem, Bawełn. w Prudniku 
na Ziemiach Odzyskanych) oraz 


„przedszkola w Bielawie i w Mirsku, 


Kosztem 85 miln. zł. powstaje no- 
wy żłobek dla PZPB Nr 22 przy ul. 
Kątnej. Budowa jego, trwająca, już 
dwa lata, zostanie zakończona wezes- 
ng wiosną roku przyszłego. Żłobek i 
vrzedszkola w Rudzie Pabianickiej 


będą uruchomione w odbudowanym 
pałacu pofabrykanckim, który spalił 
się w czasie wojny. Koszt inwestycji 
tej, trwającej również dwa lata, obli- 
czony jest na około 11 miln. zł. 

855 miln. zł przeznaczono w br. na 
akcję bieżącą. Pieniądze te zostaną 
zużyte na utrzymanie żłobków (144 
miln.), stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem (116,6 miln. zł.), kolonie 
dla dzieci (94,4 miln.), przedszkola 
(183,8 miln.), higienę i ochronę pra- 
cy (73 miln.), zasiłki i znpomogi 
(115 miln.), oraz na wiele jeszcze in- 
nych pozycji, ż których a jest 
wyrazem troski i opieki nad robot 
nikiem i jego- dzieckiem. 

Regionalne i całkowite wykorzy- 
stanie tych ogromnych, łożon, 
przez Państwo sum, zapewni pod 
sienie na y poziom i uldtwien 
warunków życia dziesiątkom tysięcy 
rodzin robotników i pracowników 
przemysłu bawełnianego, I dlatego 
fundusz akcji socjalnej i sposób jego 
wykorzystania winien znajdować się 
pod nieustanną kontrolą społeczną, 
sprawowaną przede wszystkim przez 
rady zakładowe. 


Sprawozdanie z wyników akcji so- 
cjalnej za pierwsze półrocze 1949 r, 


są fabryki nie wykorzystujące funduszów socjalnych 


wykazuje, że z przewidzianej na cały 
ròk sumy 855 miln, zł, na pokrycie 
wydatków akcji, rozchodowano zale- 
dwie 306 miln. zł, co stanowi niecałe 
36 procent osólnej kwoty. 

Ten niski procent wykorzystania 
kredytów w pierwszym półroczu tłu* 
maczy się w pierwszym rzędzie fak- 
tem, że wydatki na półkolonie i ko- 
lonie letnie, stanowiące poważną. 
część całego budżetu (104 miln. zł), 
zostały zrealizowane dopiero w dru- 
gim półroczu. Drugim czynnikiem, 

óry wpłynął na niskie wykorzysta- 
nie kredytów w pierwszym półroczu, 
była słaba praca referatów socjal 
nych i rad zakładowych w wielu za» 
kładach pracy, jak np.: PZPB Nr2, 
PZPB Nr 14 oraz PZPB Nr 1, „Nado 
wyżki” niewykorzystane w tych fabry 
kach zostały w drugimi półroczu prze 
kazane zakładom, które potrafiły do- 
brze rozwinąć u siebie akcję socjalną 
i z tego względu wydatki ich prze- 
kroczą nawet przyznane im kredyty. 

Dzieje się ta oczywiście ze szkodą 
dla załóg tych fabryk, których rady 
zakładowe i wydziały socjalne nie 


potrafią odpowiednio gospodarować 
funduszami nrzeznarzonymi na cele 
socjalna Bel. 


| Polsko - Radzieckiej, 


cym zespołom jak najlepsze wa | Wel 


w przemyśle bawełnianym 


UODO OOO OOOO OT OOOO ONY 


gólnie w tkalniach tych zakładów, 
gdzie jakość ciągle jeszcze kształ- 
tuje się niepomyślnie, nad szkole” 
niem i doszkalaniem tkaczy, nad 
zmniejszeniem ilości brakorobów, 
muszą pogłębić  współzawodnic- 
two między poszczególnymi zespo 
łami i dbać o stworzenie odpo- 
wiednich warunków dla rozwija 
jącego się ruchu współzawodnic= 
twa o tytuł zespołu najwyższej 
jakości, 
Organizacje partyjne muszą 
zmobilizować personel technicz- 
sny dla usunięcia niedociągnięć i 
braków w parku maszynowym 
i organizacji miejsca pracy i mu- 
szą czuwać nad tym, aby zagad- 
nienie walki o jakość, które w 
tej chwili skupia się na odcinku 
tkalni, stało się bojowym hasłem 
każdej Organizacji Oddziałowej, 
każdej grupy partyjnej, każdego 
towarzysza partyjnego w całym 
zakładzie pracy, począwszy od od 
działu wstępnego przędzalni, a 
skończywszy na wykończalni, 


Bo tylko w ten sposób może 
my osiągnać swój cel — pod- 
niesienie jakości wytwarzanych 
przez nas towarów. Tylko dzię 
ki dobrej produkcji mogą 
wzrosnąć zarobki pracowników 
i tylko dzięki dobrej produk- 
cji będziemy mogli dostarczyć 
klasie robotniczej towaru 
pierwszorzędnego gatunku, pa 
miętając o tym, że nie stać 
nas na to, aby produkować 
1 kupować braki. 


Obfite zbiory b 


ja 


SEM 
awełny w ZSRR 


"Tegoroczny zbiór bawełny w ZSRR zapowiada się wspaniale, W 
związku z tym — pracownicy plantacji bawełny w Turkmeni powzięlt 
szereg zobowiązań pod hasłęm: zbieramy szybciej į zbieramy więcej! 

Na zdjęciu — kołchoźniczka Rai mowa, która zobowiązała się zebrać 


w tym sezonie 15 ton bawełny. 


Narada r 
© fabrycznych w redakcji „Głosu” 


aa 


W tych dniach w redakcji „Gło- 
su odbyła się narada redaktorów 
gazetek ścieńnych 1 koresponden- 
tów fabrycznych, poświęcona omó 
wieniu IMI Wystawy  Gazetek 
Ściennych w Łodzi, 


W obradach brało udział około 
60-ciu towarzyszy — przedstawicieli 
większych zakładów pracy. Po krót- 
kim referacie o znaczeniu í roli gazet 
ki w Mieslącu Pogłębienia Przyjaźni 
rozwinęła się 
dyskusja. Spraw, poruszanych przez 
towarzyszy, było wiele. Podstawo- 
wym jednak zagadnieniem, wokół 
którego toczyła się dyskusja w pierw 


walizując między sobą powin- ) szej części narady, była sprawa współ 


pracy i pomocy ze strony Podstawo- 

Organizacji Partyjnej. Niemal 
wszyscy towarzysze utrzymywali, że 
w swych wysiłkach są osamotnieni. 
Nie otrzymują pomocy ze strony 
egzekutyw Podstawowych Organiza- 
cji Partyjnych, ani też ze strony Rad 
Zakładowych. 1 właśnie brak zrozu- 
mienia dla gazetek ze strony władz 
partyjnych i związkowych w głów- 
nym stopniu sprawia to, że gazetki są 
opracowywane przęż pojedyńczych 
ludzi iMnie odzwierciedlają w pełni 
życia danych zakładów czy instytu- 
cji. 

Tow. Łuczak — członek kolegium 
redakcyjnego jednej z wyróżnionych 
gazetek w czasie ostatniego kon- 
kursu, przekonał towarzyszy, że spra 
wa ta nie jest jednak tak beznadziej- 
na. O każdą słuszną sprawę należy 
walczyć uporczywie. Eqzekutywa Or- 
ganizacji Podstawowej MZK, która 
początkowo równie obojętnie usto- 
sunkowała się do gazetki, bierze te- 
raz czynny udział w organizowaniu 
redakcji i korespondentów. Rezultaty 
są zadawalające. Gazetka MZK uka- 
zuje się regularnie raz w miesiącu 1 
jest lepiej redagowana. 

Następnym zagadnieniem, omawia: 
nym na naradzie „Głosu”, była tema- 
tyka gazetek 1 korespondencji fa- 
brycznych. Na przykładzie dobrych 
gazetek i nadesłanych koresponden- 
cji ustalono, że artykuliki winny być 
krótkie i ściśle związane z życiem za. 
kładów lub instytucji. Strona graficz- 
na jest bardzo ważna, ale nie może 
przesłaniać najważniejszego, — treści 
poruszanych zagadnień. 


Na przykład gazetki okolicznościo- 
we w Miesiącu Poglębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej winny poświęcić 
wiele miejsca pracy kół TPPR — win 
ny omawiać różne przejawy naszej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
W krótkich artykulikach można pi- 
sać o wrażeniach z pobytu w Związ- 
ku Radzieckim, podawać informacje o 
lekcjach języka rosyjskiego, 0 kol. 
portażu pism radzieckich, o doświad- 
czeniach Związku Radzieckiego- z 
których korzystają robotnicy danego 
zakładu. Należy zamieścić kilka zdjęć 
słachanowców radzieckich oraz przo- 
downików terenowych. 

Kto ma pisać te artykuły? Robotni- 


ji 


redakiorów i korespondentów 


eh korespondenci fabryczni, Wciągnię 
le do pracy jak najliczniejszego gro- 
na robotników z danego zakładu — 
oto bojowe zadanie, stojące przed re- 
daktorami fabrycznych gazetek Ścien 
nych, Jest to zadanie stałe, a jego 
wypełnienie przyczyni się do spopu- 
laryzowania gazetki wśród załogi. 

Niemniej poważne zadania stoją 
przed korespondentami „Głosu”. Ko- 
respondencje również nie mogą i nie 
powinny być ogólnikowe. Należy pi- 
sać nie tylko o racjonalizatorach, ale 
także o ich wynalazkach. W ten spo- 
sób ulepszenia zastosowane w jed- 
nych zakładach, mogą być przenie- 
sione do innych, Tak samo konkret- 
nie należy pisać o produkcji, o higie- 
nie i bezpieczeństwie, o zdobyczach 
socjalnych, pracy kulturalno « oświa= 
towej, 

Trudno wymienić wszystkie zagad- 
nienia, które winni poruszać kores- 
pondenct fabryczni. Tematów jest 
wiele, a każdy dzień nasuwa nowe 
problemy, mogące znaleźć swe odbi- 
cie w korespondencjach, Korespon. 
dencja fabryczna wówczas osiągnie 
swój cel, gdy będzie nie tylko infor- 
macyjna lub ogólna, gdy będzie mó: 
wić nie tylko co trzeba icó należy, 
Jecz jeśli zara le i zrozumia- 
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— fabryczn 


Tow. Małowieckicgo zastajemy na 
podwórzu fabrycznym PZPB Nr 11, 


à 


wylawa, 


GALETEK 


ŚCIENNYCH] 


le wyjaśni, w jaki sposób to, czy inni 
zagadnienie zostało w danym zakław 
dzie rozwiązane. 

Z drugiej aran winien koòrèspons 
dent sygnalizować wszystkia nieko- 
rzystne zjawiska występujące na je- 
go placówce, wskazując drogi wiodą+ 
ce do poprawy. 

Wreszcie ostatnia 1 niezwykla wóż- 
na sprawa. Korespondencja musi być 
aktualna — winna informować o fak- 
tach natychmiast po ich zaistnieniu, 

aś 


W czasie dyskusji zaproponowali 
towarzysze, aby lepiej pracujące ko- 
legia redukcyjne pomagały  słab- 
szym, 

Redakcja „Głosu” ze swej 
zobowiązała się do urządzania regu- 
larnych odpraw z redaktorami gaze- 
tek z poszczególnych fabryk, Ustalo- 
no terminy tych zebrań. A 

Narada uchwaliła, że 5 listopada 
zostanie otwarta G-cla wystawą gaze- 
tek ściennych, poświęcona Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ras 
dzieckiej, Do dnia 2 listopada należy 
przesłać do redakcji „Głosu” ekspos 
naty wystawowe, 


strony 


gdy wraz z innymi towarzyszami 


Ostatnia narada redaktorów gaze- 
tek i korespondentów „Głosu” była 
na czasie i przyniosła wiele pożytku, 

ju! 


FRONCIE 


WSPÓEZAWODNICTWA PRACY 


Wzorowy gospodarz 
ego podwórza 


pracy ładuje skrzynię na wóz. Jest 
to starszy mężczyzna © pogodnej twa 
rzy, zawsze chętny do pracy, a w 
Wydziale Gospodarczym roboty nia 
brak, Trzeba podwórze Sprzątnąć, 
wywieźć gruz spod kotłów, wyłado= 
wać węgiel, usunąć bezużyteczny 
kurz z przędzalni r. wypełnić wiele, 
wiele innych zajęć gospodarskich. 
Toteż tow. Małowiecki krząta się po 
podwórzu fabrycznym, jak u siebie 
w domu. 

— Kiedy przybywa transport = 
mówi tow; Małowiccki — wówczas 
jedziemy na stację w celu najszyb= 
szego wyładowania wagonów, aby 
nie płacić „osiowego“, Choćby to by 
ło wieczorem, albo i w niedzielę, 

Tow, Małowieck: swym przykłas 
dem zachęca innych gdo pracy i przy 
czynia się do utrzymania porządku 
w podwórzu fabrycznym „Siedem 
nastki Bawełnianej*, Dlatego też 
tow. Małowiecki słusznie szanowany, 
dest przez załogę izktvczną, 


Na biurku leży paczka pism. 
Kartki większe i mniejsze, papier 
też nie jednakowy, widać odrazu, 
że o je z różnych stron. 
Naypłynęty z terenu Łodzi i całego 
województwa, — Są one razem 
jedną piękńą i wyraźną odpowie- 
dzią harcerstwa łódzkiego na wia 
<łomość o Konferencji Miejskiej i 
Wojewódzkiej Związku Młodzie- 
ży Polskiej, 

Wobec ' obu Konferencji ZMP, 
młodzież harcerska- postanowiła 
zamanifestować swój współudział 
przez podjęcie czynów przedzjaz- 
dowych, 

Posłuchajmy o czym mówią re~ 
zołucję i uchwały hufców har- 
terskich. 

Podajemy najciekawsze wycin- 
ki nadesłanych pism, Z pewnoś- 
cią i Wy czytając je znajdziecie 
sacz innych i swoje zobowiąza- 
nia, 

Hufiec Skierniewice — Pos 
wzięliśmy jednogłośnie rezolucję 
z okazji Wojewódzkiej į Miejskiej 
Konferencji ZMP, dla uczczenia 
której postanowiliśmy — zlikwi- 
dować oceny niedostateczne wśród 
harcerek i harcerzy, którzy mn. 
szą stać się na terenie szkoły 
przodownikami w nauce i pocią. 
gnąć za sobą młodzież niezorza. 
nizowaną. Dla mniej zdolnych bę, 
dą organizowane kursy samopo. 
mocy szkolnej z inicjatywy į pod 
kierownictwem harcerek i harce, 
rzy... 
Podobnie brzmią į inne rezolu. 
cje, różne natomiast są prace po. 


w ramach 
przedzjazdowego. I tak między 
innymi: 

Hufiec Brzeziny — zobowiązuje 
się: uporządkować biblioteki przy 
szkołach powszechnych Nr, 1 i 2, 
pomóc młodzieży w nauce i zorga 


dejmowane czynu 


nizować walkę ze spóźnianiem, 
przystąpić do zbiórki odpadków i 
złomu itd. 

Hufiec ten kończy rezolucję ży. 
czeniami dla ZMP: najlepszych 
wyników w walce o pokój, szczę. 
ście i dobrobyt — w walce o so. 
cjalizm, 

Hufiec Staromiejski z Łodzi po. 
stanawia: pracować przez 8 go. 
dzin przy budowie osiedli robot. 
niczych na Bałutach, zebrać tonę 
papieru, na makulaturę, „zarobić 
25,000 zł, które przeznączy na 
odbudowę Warszawy. 


L. Pomielejew 


‚= A może to nie on? — po- 
wiedziała Liza. 

— Najlepiej pobiegnijcie do 
tej Morozowej — poradziła mat- 
ka Lizy — i dowiecie się. Co tu 
długo się namyślać. 

— Ja przecież nie znam jej a- 
dresu — wyznała Liza prawie z 
płaczem. 

— Jak to? — przestraszył się 
'Wołodia. — Nie kłam. Nie wiesz, 
gdzie ona mieszka? 

— Nie wiem — powiedziała 
Liza, — Wiem tylko, że w zauł- 
ku Kowieńskim, w pierwszym al 
bo drugim domu od rogu. 

— Ech — machnął ręką Wo- 
łodia — a ja głupi biegłem tu, 
nawet Tuzika zostawiłem na uli- 
cy. Myślałem, że wiesz, Przecież 
jesteście przyjaciółki, 

— Wiem tylko, że w Kowień- 
skim zaułku — powtarzała zmar 
twiona Liza. 

— W Kowieńskim? — medyto 
wał Wołodia — mówisz drugi 
dom od rogu? 

— Tak. Drugi, Albo pierwszy. 
Albo może trzeci? 

— A może dwudziesty trze- 
ci? — przedrzeźniał Wołodia. — 
Więc ubieraj się, pędzimy... mo- 
że znajdziemy. 

— W dziesięć minut byli już w 
Kowieńskim zaułku. 

— W bramie są takie tablice 
drewniane — ' objaśniał Wo- 
łodi "Tam jest napisane, 
gdzie jaki lokator mieszka. Poszu 
kamy Morozowej. 

Obeszli pięć czy sześć domów, 
przejrzeli wszystkie tablice, ale 
Morozowej nigdzie nie było. Wo- 
łodia zaczął się złościć, Mówił, 
że Liza coś naplątała j że niepo- 


NOWA 
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trzebnie zostawił Tuzika na uli- 
cy. Już nawet chciał na wszystko 
mąchnąć ręką i biec szukać swe- 
go Tuzika, ale nagle Liza schwy 
ciła go za rękę. 

— Bessonow! — zawołała — 
patrz, Elizawetą Iwanowna idzie. 

Wołodia spojrzał i zobaczył, że 
ulicą rzeczywiście idzie ich nau- 
paalia Elizaweta Iwanowna. 
Pobiegli jej na spotkanie į tak się 
rozpędzili, że o mało jej nie prze 
wrócili. 

— Elizaweto Iwanowna! Dzień 
dobry — zaczęli oboje naraz. 

Nauczycielka cofnęła się prze- 
straszona, 

— Jak się macie, dzieci? — 
powiedziała. 

— Elizaweto Iwanowna! — za- 
czął zaraz Wołodia nie dając jej 
nawet przyjść do siebie. — Czy 
pani nie wie, gdzie mieszka Wala 
Morozowa? 

— A bo co? — spytała nauczy 
cielka. 

— Och, gdyby pani wiedziała! 
— wykrzyknęła Liza. — Nawet 
nie mogę powiedzieć, jak nam do 
niej pilno! 

—Klizaweto Twanowna! Pani 
KE pewno wie! — nalegał Woło- 
ia. 

— Tak — odpowiedziała nau- 
czycielka po namyśle — wiem. 
Morozowa mieszka tu, w tej 


mienicy. 

— I numer mieszkania pani 
wie? 

— I numer mieszkania wiem 


— powiedziała nauczycielka — 
ale o co chodzi? 

— Widzi pani — 'zdaje się, że 
jej ojciec się znalazł! — gorącz- 
kowała się Liza, 

D; c, n. 
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Hufiec Rudzki z Łodzi — „po. 
wziął uchwałę przeprowadzenia 
zbiósyj butelek i przekazania kwo 
ty uzyskanej z tej akcji na budo. 
wę Centralnego Domu . Młodzieży 
oraz podjęcia międzyzastępowego 
współzawodnictwa punktualności 
i frekwencji w szkołach poszcze. 
gólnych drużyn,“ 

Hufiec Ozorków — zobowiązuje 


się pomóc przy pracach nad zało. 
00000078000000000000000000000000000000000000000 


— „W naszej drużynie harcer- 
skiej są morowi chłopcy, wszyscy 
z jednej szkoły, pracujemy, uczy- 
my się i bawimy, pomagając so- 
bie nawzajem. 

W klasie, w której się uczę, 
najlepiej działa kółko samopomo- 
cy koleżeńskiej — „piątkiewicze” 
z polskiego, historii, arytmetyki 
pomagają kolegom, którzy z tych 
przedmiotów nietęgo stoją“ — 
Stalówka zatrzymała się. Jeszcze 
z rozbiegu wykreśliła piękny ogo- 
nek pod a i odpoczęła na maleń- 
kiej kropce, 

Tymczasem w ruch poszedł ko- 
niec obsadki, Obgryziony koniu- 
szek trzeszczał w zębach Maciu- 
sia, znak, że posiadacz obsadki i 
zębów tęgo myśli, 

Dumanie Maciusia przerwał 
Bronek, — „Maciuś! Co ty jesz- 
cze wysiadujesz w domu, kiedy 
czas na akademię! Zbieraj się 
szybko! A co' tam znów bazgrzesz? 
List? Do kogo?! — Jednym tchem 
wyrzucił z siebie Bronek i przy- 
cupnął na brzegu krzesła, 

— To list do Pioniera w Związ- 
ku Radzieckim — wyjaśnił Ma- 
cinś —, Do nieznajomego przyja- 
ciela, któremu piszę o naszej dru 
żynie i szkole i... i chciałem jesz- 
cze więcej napisać, ale ty mi 
przerwałeś. 

— U nas, każdy w drużynie po- 
stanówił napisać list do Związku 
Radzieckiego — dodał Maciuś, 

— A teraz biegiem do szkoły, 
przecież bez nas akademia się nie 
odbędzie! — W szkole ruch był 
niezwykły. Trwały ostatnie przy- 
gotowania do wieczoru poświęco- 
nego bitwie pod Lenino. 

— No, wszystko zapięte na 
ostatni guzik — oznajmił uroczy- 
stym głosem gruby „Mamut“ z 
szóstej klasy, co miało oznaczać, 
że gotowe i Tomek z sódmej mo- 
że rozpocząć swój referat o histo- 
rycznym znaczeniu bitwy pod Le- 
nino, 

„Mamut“ udawał zawsze bar- 
dzo opańowanego, ale tym razem 
„wyszedi* z formy i ze wzrusze- 


żeniem zieleńca w ' Ozorkowie 
przy Pl. Armii Czerwonej. 


Hufiec Widzew z Łodzi — zobo. 
wiązuje się zorganizować m, in, 
świetlice hufca i założyć koło To. 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, przy hufcu, 

Hufiec Chojny — „„..zorganizu, 
je imprezy (Śpiew, tańce, recyta. 
cje zbiorowe, kwesta uliczna) do 
chód przeznaczony zostanie na bu 
dowę Centralnego Domu Mto. 
dzieży, 

Hufce: Fabryczny, Bałuty, Zdro 
wie — zobowiązują się m. in. do 
zwiększenia prenumerat pism 
młodzieżowych, utrzymania kąci. 
ków czystości, wydania gazetek 
ściennych poświęconych Konfe- 
rencjom, 


Ha aor 
cji harcerskiej w przededniu „wiel. 


kiego Święta bratniej organizacji 
Związku, Młcdzieży Polskiej, 
Takim jest mocne i trwałe po. 
wiązanie ideowe i wychowawcze 
obu organizacji które wykuł 


E) 


ła 


niem zamiast wtyczki od światła, 
wsadził palec do gniazdka, 

Oczywiście „Mamuta“ zelek- 
tryzowało i przez pół godziny sie- 
dział potem wystraszony na krze 
śle, a na sali zgasło światło. Za- 
mieszanie trwało niedługo, bo 
Wojtek — majster „od wszystkie- 
go“ szybko naprawił światło i To- 
mek zaczął swój referat, 

Ale prawdziwy splot nieporozu 
mień zaczął się dopiero w drugiej 
połowie wieczoru, kiedy czwarta 
klasa wystaw 'ała obrazek scenicz- 
ny „Kapral Patyk*, 

Wzciuś miał niezmiernie waż- 
ną rolę, był suflerem — to znaczy, 
tym, który podpowiada aktorom, 
kiedy na scenie zapomną swej 
roli, 

Pod sceną był niewielki otwór, 
a nad nim mała budka — tam się 
usadowił Maciuś, rozłożył zeszy- 
cik z wypisanymi rolami i słu- 
chał, 

Kaz'ek — „Patyk“, 
kaprala. 

Mundur į dwie belki tak roz- 
marzyły „Patyka”, że po prostu 
„Wyszedł z siebie" jak mówił o 
nim później Maciuś, to też zacinał 
się z wrażenia na scenie, a kiedy 
zdradziecko napadnięty dostaje 
się do niewoli i według roli ma 
zostać rozstrzelany, sam kładzie 
ptrupem“ wszystkich nieprzyja- 
ciół na scenie, 

Maciuś nie zauważył tej zmia- 
iedy na scenę wbiegają przy 
ciele, podpowiada — Bij! Na 
bagnetach roznieś wroga! — 

— A że wszyscy wrogowie prze 
pisowo leżeli na scenie, a „ż 
wym“ był tylko Patyk, sądzi! 
role się zmieniły i zaczęli 


grał rolę 


s'é na bagnetach" Każka Patyka, 


Jacuś: Robimy zdjęcie! Żeby było 


gasno, zapaiimy ten proszek, 
„Wojtek: Tylko, gdzie zo postawić? 


Zapalam magnezję! 


Jacuś; Uwaga! Przyjemny wyraz 


twarzy. 


i Wojtek: Rety! Wybuch! 
Ui! Pewnie za dużo ma- 
wziałeś: 


| 


Jacuś: O jej! Zdjęcie wyszło za 
ciemne. 


MACIUSI 


i 
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Chcę fi dziś bajkę opowiedzieć 
ze wszystkich najprawdziwszą ko- 
[chanie — 
O pewnym chłopcu i przyjacielu je- 
Igo 
zaczarowanym fortepianie, 


Właściwie był zupełnie zwyczajny 
ten fortepian, o którym mowa, 
dopóki go ów chłopiec genialny 
swymi palcami nie zaczarował, 


Fortepian stał w dworku małym 
na Mazowszu wśród drzew i ciszy — 
Ręce pani Chapinowej na nim grały 
lekko dotykając klawiszy, 


Nr 260 


A R, i 

Mały Frycek słuchał grania, a gdy 
- _ [podrósł 

zaklął własny w klawisze śpiew — 

Wschody słońca, gwiazdy, szum bos 


iru 
krople deszczu, rozmowy drzew, - 


I fujarkę zaklat pastuszą, 

wiatr jesienny i świerszczy granie, ~ 
I marzenie, i serce, į duszę, 

i tęsknotę, i uśmiech i łkanie. 


Wieczorami, gdy mrok zapadał 
nad Mazowszem lasów i pól, 
Chopin białym klawiszom pomas 
całą Polskę 1 cały ból. 


A totrepian grał zaczarowany 
i melodie w świat wielki szły, 
wyciskając z oczu zasłuchanych 


Ale sprawa była nie taka łat- 
wa, „Patyk* okazał się niezwycię- 
żony i ze straszaka posłał „w kra- 
inę cieni* atakujących. Widow= 
nię aż zatkało z emocji. Maciuś 
wyjrzał na scenę i zobaczył ka- 
prala Patyka, jak dumnie prze- 
chadza się pośród pokonanych 
wrogów i swoich. Tego już było 
za wiele, przecież kapral powi- 
nien zginąć, inaczej całe _przed- 
stawienie licho weźmie, 


Kochany Promykul 

Już od dawna jestem Twoim 
czytelnikiem. Wiele znajduję U 
Ciebie rzeczy ciekawych i ład- 
nych, ale nie piszesz o wszystkim 
co nas interesuje, A przecież my 
chłopcy interesujemy się bardzo 
na przykład sportem, Dlaczego 
w każdej gazecie dla dorosłych są 
wiadomości sportowe, a w Pronty 
ku nie ma. To tak jakby szkoły 
wcale się sportem nie zajmowały. 
Tymczasem my mamy swoje za* 
wody sportowe i po lekcjach gra 
my w piłkę, uprawiamy lekkoatle 
tykę i zdobywamy różne mistrzo 
stwa. Bardzo bym chciał i inni 
moi koledzy także, by w Promy 
ku były em wiadomości spor 
towe z różnych szkół i drużyn 
harcerskich. Ponieważ jestem 
harcerzem, pozdrawiam Cię Pro- 
myku harcerskim „Czuwaj!”. 

Henryk Kubik 
uczeń kl. Vila Szkoły Nr 68 


Kochany Heniu! Przede wszyst 
kim muszę Ci gorąco podzięko- 
wać za list. Nie wiesz nawet jà- 
ką mi radość sprawiłeś. Bo ro- 
biąc ten wysiłek i pisząc do mnie 
dałeś dowód, że się mną rzeczy* 
wiście interesujesz. Chciałbym 
bardzo, aby takich listów jak 
Twój było więcej. Mógłbym się 
od Ciebie, twoich kolegów i kole- 
żanek wiele nauczyć, Bo od Was 
samych najlepiej mogę się dowie 
drieć, co chcielibyście widzieć w 
Waszym Promyku. 

. Redaktor 


Drogi Promyczku! 

Jestem uczennicą klasy piątej. 
Jestem też harcerką. Uważam, 
że harcerstwo jest piękną organi 
zacją i wiem, że ma wielu przy- 
jaciół, Ty Promyku. też nosisz 
„lilijkę" harcerską. więc powinie 
neś wiecej sie intersnwać tym, 


I Maciuś zaczął działać. Kiedy 
kapral Patyk przechodził koło 
budki suflera, Maciuś podłożył 
mu rękę i niezwyciężony Kazio 
wyciągnął się jak długi na sce- 
nie. . 

„Na widowni podniósł się 
wrzask, a Maciuś wysunął się ze 
swej budki i wyjaśnił głośno — 
„Kapral Patyk po zwycięskiej 
walce zmarł na udar serca!“ i 

Kurtyna opadła. Dopiero na 
scenie podniósł się rwetes, „Pole- 
gli“, jak jeden mąż  objawiali 
nieprzepartą chęć pokonania 
„Patyka*, a Kazio tłumaczył sięz 
że tak wspaniale się czuł i z wia 
downi krzyczeli żeby się nie dał, 
że nie mógł w żaden sposób ulee, 
Zresztą niech nie mają doń pre 
tensji, przecież w końcu Maciuś 
go „wykończył na udar serca“, To 
też przedstawienie pięknie się 
skończyło — -kapral Patyk dostał 


papa oaaa osaka manana wo awk 


bukiet pachnących kwiatów, ą 
Maciuś stał się bohaterem dn'a — 
uratował honor czwartej klasy. 


co się u nas dzieje. Powinieneś 
pisać o tym, jakie sprawy porus 
szane są na zbiórkaćh zastępów, 
jak różne zastępy pracują, jak orga 
nizują sobie pomoc w nauce i jak 
zdobywają sprawności. Nasz zastęp 
stara się robić wszystko jak naje 
lepiej, ale inne zastępy robią to 
może jeszcze lepiej. Nas to bardzo 
interesuje, 


Rozumiem, że w Promyku jest 
mało miejsca i o wszystkim pisać 
nie można, ale uważam, że łatwiej 
wziąć sobie książkę z biblioteki 
niż dowiedzieć się co robią setki 
innych harcerek i harcerzy w Ło 
dzi. Dlatego myślę, że można by 
zamiast powieści w Promyku pi- 
sać więcej o życiu harcerzy, O czy 
taniu książek na pewno nie zapom 
nę, a za tohędę wiedziała co się dzie 
je w innvch srkołnch i drużynach 
harcerskich, Serdecznie Cię poe 
zdrawia 


Aga Żuchowska 
uczennica ki, V Szkoły Nr 68 


Miła Ago! Widać z Twojego li 
stu, że jesteś zapaloną harcerką 
1 interesuj się swoim pismem. 
Może masz też rację, że powinie= 
nem więcej pisać o wewnętrznym 
życiu zastępu i drużyny. Przy* 
puszczam, że w następnych nume 
rach Promyka zaspokoję Twoją 
ciekawość. 


Nie mogę się zgodzić z Tobą co 
do sprawy powieści. Nie jest to 
przede wszystkim powieść tylko 
nowelka, Muszę Ci też powie: 
że wiele dzieci czyta ją z 
zainteresowaniem, niektó- 
re piszą nawet. aby dawać wiek- 
sze odcinki, ‚Nie można im robić 
zawodu i przykrości. Bardzo ser- 
decznie Ci dziękuję za list i 
proszę, abyś pisała do mnie częś 


ciej. 
Redaktor 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 18 paźd: 
1949 r. 

| Dziś; Łukasza 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 
u — Urząd Bezp. Publiczn. 
2 — „Głos Radomszczański'* 
12 — R, 8. W. „Prasa“ 
18 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżuruje apte- 
ka mgr. Gasa, mieszcząca się 
przy ul. Reymonta 15. 


KINA: ` 
Kino „Wołmość* ul, Narutowi- 
cza 8 wyświetla film produkcji ra 
dzieckiej pt. „Złoty kluczyk”, Po 
czątek seansów w dni powszednie 
o godzinie 185i 20, w niedziele i 
święta poranki o godzinie 10 i 12, 
seanse popołudniowe o 16, 18 i 20, 
Ceny biletów na poranki wynoszą 

25 złotych na każde miejsce, 


Adres Redakcji 1 Administracji 
nGłosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 
Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9-ej 
do 16-ej. 


Każdy świadomy obywatel zda- 


tu, że opłacenie wszystkich podał 
ków w terminie jest jego obowin- 
zkiem. Podatek progresywny bo- 
wiem reguluje dochody  poszcze- 
gólnych obywateli, a zebrane z te- 
go sumy przeznaczone są na inwe 
stycje i cele kulturalno - oświato- 
we. Wplaconie więc w terminie po 
datków, należących się państwu, 
óznacza planowo i terminowe wy- 
konanie wszelkich  przedsięwzię- 
tych inwestycji. Wplaconie poda- 
tku jest wreszcie jednym z nie- 
wielu zresztą, obowiązków, które 
każdy obywatel zaciągnął wobec 
państwa. 

Konferencja wójtów i sekreta- 
rzy gminnych, która odbyła się w 
Radomsku miala na celu oraówie- 
nie akcji likwidacji zadłużenia 
wsi, które to zadlhiżenie wynikło 
z miewpłacenia w terminie podat- 
ku gruntowego, składek na rzecz 
Społecznego Funduszu Oszczędno- 
ciowego, pożyczek siewnych, po- 
życzek krótko 1 Średniotermino 
wych oraz składek ogniowych itp. 

Tegoroczne zbiory wypadły nad 
z j dobrze. Stało się dzięki 
wielkiej pomocy państwa oraz dzię 
ki pomocy sasiędzk T zdawalo- 
by się, że „rolnicy powinni odwza- 
jemnić się za tẹ pomoc państwu 
i wpłacić w terminie wszystkie na 
leżności. Tak jednak nie jest. Wy 
starczy tu chyba powiedzieć, że po 
wiat radomszczański ma zadłuże- 
nie na prawie 247 milionów z). 
Na marginesie trzeba jednocześnie 


zaznaczyć, że powiat radomszczań 


GŁÓS RADOMSZEZ 


ski ma największe zadłużenie z 


je sobie doskonale sprawę z fak-4 wszystkich powiatów naszego wo- 


jewództwa, mimo, że jest jednym 
z najbogatszych. Nie ma zresztą 
wym nie dziwnago. Właśnie ci, 
w lktórych posiadaniu jest najwię 
cej ziemi, a więc bogacze wiejscy, 
nie reguluja w terminie zaległych 
opłat. Wielkia sumy, które przy- 
nosi im gospodarstwo są przez 
nich lokowane w niepotrzebnych 
materiałach, W ten sposób powa: 
żne kwoty, które płyną ciągle na 
wieś nie wracają do państwa, A 
przecież pieniądze uzyskane z pJ- 
datków są częścią tlochodu nar» 
dowego, która jako rrodukt do- 
datkowy przeznaczana jest na in- 
westycje i cele kulturalno - oświa 
towe. Zamrożenie więc tych pie- 
między równa się spóźnianiu inwe 
st i zmniejszaniu sum, które 
płyną na wieś w postaci pomocy 
udzielanej przez państwo. 


ANSKT 


W likwidacji zadłużenia wsi 


powiat radomszczański współzawodniczy z wieluńskim 


Dlaczego zatem bogacze wiejscy 
nie wpłacają w terminie należnych 
państwu opłat? 

Jest to jeszcze jedna forma wy- 
zysku klasowego, tym razem jed- 
nak nie bezpośrednia, jak to raa 
najczęściej miejsce, lecz pośrednia 
Wyzysk bowiem odbywa się przy 
pomocy poszczególnych ogniw apa 
ratu państwowego. Nieopłacanie 
podatków i spłacanie długów za- 
ciągniętych wobec państwa z jed- 
nej strony przyczynia się więc do 
nagromadzenia kapitałów u boga- 
cza wiejskiego, z drugiej nato- 
miast — do niedostatku biedoty 
wiejskiej, 

Teraz jasno już zdajemy sobie 
sprawę, że akcja likwidacji zadłu- 
żenia wsi stała się w obecnym o- 
kresie koniecznością. Rozumiejąe 
doniosłość akcji, powiat radom- 
szczański wezwał do współzawod- 
nictwa na tym odcinku sąsiaduj, 
cy z nim powiat wieluński. Fakt, 


pić „eż w 6-tą rocznicę Lenino 


ZMP-avcy przy Gimnazjum 1 Szko 

w Radomsku dla 
rocznicy walki pod 
REE zorganizowali uroczystą aka- 
demię w świetlicy „Metalurgii“, któ- 
ra z trudem pomieściła zgromadzoną 
młądzież, 

Po odśpiewaniu, „Międzynarodów- 
ki“ zebranych powitał przewodniczą- 
cy Zarządu Szkolnego ZMP, kolega 
Mieczysław Zygma, Kol. Czesław 

dak odczytał referat pt. „Lenino“, 
znościowe przemówienie wy- 

opiekun Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, istniejące- 


go przy tej szkole, ob. Wawrzyńczak. 
Na zakończenie części oficj 
uczczono pamięć poległych 
pod Lenino jednominutową © 

Okolicznościowe deklamacje 
głosili kol. Władysław Potęga, 
czysław Karczewski oraz, kol. 
biński, Chór koła Nr 1 odśpiewi 
ka, pieśni, 

W części artystycznej zespół 
styczny Zarządu Szkolnego 
przy Gimnazjum. 


arty- 
ZMP 
i Szkole Przemy- 
słowej odegrał jednoaktówkę pt. „Od 
naleziony kierunek”, 

Jerzy Gaćkowski, 


Uroczyste otwarcie nowej 


cynkowni 


W „Metalurgii“ 


f Sukces radomszczańskich robotników 


Dzień 13 października miał dla 
pracowników „Metalurgii* niezwy 
kle uroczysty charakter. W dniu 
tym uruchomiony został nowy od- 
dział zakładu — 'cynkownia. Jeśli 
zważymy, że wszystkie prace wy- 
konane zostały własnymi siłami 
technicznymi i z własnego materia 
łu, to należy stwierdzić, że jest to 
poważne osiągnięcia. Otwarcie 
nowej cynkowni jest poważnym 
osiągnięciem „Metalurgii“ i waż 
nym wydarzeniem dla całe 
go naszego miasta i przemy- 
słu polskiego. Nie więc dziwne- 
go, że na uroczystość tę przybyły 
władze miejskie oraz naczelny dy 
rektor przedsiębiorstwa z Byto- 
mia inż. Jan Włyński. Otwarcia 
dokonał dyrektor zakładu ob. 
Uhrynowski, który podkreślił, że 


p" 


oddanie do użytku cynkowni w ter 
minie wcześniejszym od zamierzo 
nego daję nam gwarancję, że tak 
samo plan 3-letni zakładu wyko- 
nany zostanie w uchwalonym 
przez załogę terminie. Z kolei z 
ramienia Podstawowej Organiza- 
cji Partyjnej zabrał głos tow. 
Drzewoski oraz tow. Szwed zasłu 
żony przodownik pracy przy budo 
wie cynkowni. Ten ostatni między 
innymi oświadczył: „Pracowaliś- 
my dużo i ofiarnie, byle szybciej 
oddać da użytku cynkownię, a tym 
samym przysporzyć państwu no- 
we miliony złotych." 


Po tych przemówieniach nastę- 
puje uroczysta chwila, w której 
dyr. inż. Włyński przecina wstę- 
ge. Zebrani wehodzą do sali. Praca 
wte, Co pewien czas szpula ocyn- 


CZ SA low 


Pysk 


Nie ma pó prostu dnia, żeby na 
wokandzie sądów grodzkich nia 
znalazło się kilka spraw z oskarże 
nia prywatnego, o występek z art. 
255 i 256 K, K. W gwarze Sądowo- 
dziennikarskiej nazywają się takie 
sprawy  „pyskówkami”*. Każda 
„byskówka”* zabiera Sądowi kilka 
godzin cennego czasu, bowiem bie- 
rze w niej udział zazwyczaj 8—10 
osób: świadkowie, oskarżeni i po 
wód, Procesują się ludziska nieraz 
o zupełnie błahe rzeczy, przeważnie 
o babskie wyzwiska. 

— „A una na mnie, ta szanowna 
cholera, proszę Sądu najwyższego, 
powiedziała że jezdem flądra i po- 


Chłopki 


na trasie W-Z 


W ubiegłą niedzielę wyjechała 
do Warszawy 360-osobowa wy- 
tieczka zorganizowana przez In- 
spektorat Kobiecy Związku Sama 
pomocy Chio oj. W wycieczce 
tej udział 
gmni Kutno, 
wiće, Rdutów 
gta. 


Trasy 

sinicy wy- 
sę Ho „ŻĄDA Woj- 
gdzie. wystawiana 
była sztuka „Pan inspektor pr; 
szedł”, M. W, 
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Złóż ofiarę 
na Dubudowe Warszawy 


ówki 
chodzynie mom ze śwyński rasy! 
Na rozprawę sądową obie stro- 
ny wzywają świadków, przeważnie 
swych najbliższych sąsiadów. Od- 
rywają się ludzie od pracy, by 
świadczyć na „pyskówkach”, tra- 
cąc czas i zarobek, Nieraz miesz- 
kańcy całego domu stają przed 
sądem, podzieleni na dwa wrogie 
obozy. Często Sadowi udåje się 
nakłonić strony do zgody i taka 
„pyskówka'* kończy się solidarnym 
zapłaceniem kosztów sądowych 
oraz solidnym „oblaniem* zgody w 
pahiga knajpie. 

„pyskówkami“ musimy skoń- 
EA Bardziej świadomi obywate- 
le winuj wpływać na swoich kłótli- 
wych sąsiadów, aby wszelkie za- 
targi między sobą załatwiali polu- 


bownie — A ci, którzy zostaną 
uwikłani w kłótnię powinni pa- 
miętać o starym przysłowiu 


„mądry głupiemu ustąpi” — w 
skliwym sąsiądkom pozwólmy 
wykrzyczeć, choćby naszym kosz- 
tem. 


Centrala Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węglowego otrzymała plac 
pod budowę wielkiego składu na 
terenie tzw. Kolonii Młodzowy, 
brzy torze kolejowym. Kierown.- 
ctwo składu posiada już plan 
tego placu. Po użyskaniu od 


władz kolejowych zezwolenia na 
budowe bocznicy. natychmiast 


kowanego drutu wędruje do maga 
zynu, by, stamtąd wyruszyć w 
świat. 

Po obejrzeniu cynkowni i zapo- 
znaniu się z procesem produkcji, 
zebrani przechodzą do sali fabry- 
cznej, w której następuje końco- 
wa część uroczystości, Przemówie- 
nie wygłasza: inż, Włyński, który 
podkreśla znaczenie uruchomie- 
nia nowego oddziału. Słowa mów- 
cy trafiają wszystkim do przeko- 
nania i dodają nowego bodźca do 
dalszej owocnej pracy. | 

Sekretarz Komitetu Powiatowe- 
go PZPR, tów. Szajerman, podkre 
ślą wielki wysiłek partyjnych i 
bezpartyjnych robotników, którzy 
przedterminowym wykonaniem i 
oddaniem do użytku cynkowni 
dali dowód swej ofiarności. 

Tow. Wiktoria Kipigroch 
przodownica pracy Państwowej 
Fabryki Mebli Giętych nr. 1 
omawia zagadnienie odbudowy i 
przebudowy naszego kraju. 


Z kolei zabierają głos tow. tow. 
Borzęcka, Szeliga, Fałendysz i Kę- 
pa. 

Przemawiał także ob. Krysiak, 
jeden z najbardziej zasłużonych 
przy budowie murarzy. Ob. Kry- 
siak powiedział: „My, murarze 
oddziału budowlanego dumni je- 
steśmy, że wybudowaliśmy piec do 
cynkowania drutu, powiększając 
tym samym produkcję naszego za 
kładu, Rozbudowa naszego prze- 
mysłu jest naszą odpowiedzią na 
intrygi  podżegaczy wojennych. 
My chcemy trwałego pokoju, któ- 
ry jest nam potrzebny do odbudo 
wy zniszczonej ojczyzny, do zwięk- 
szenia ilości nowych zakładów i 
osiedli robotniczych, Wysiłki na- 
sze skierowane w stronę przedter- 
minowego wykonania budowy cyn- 
kowni zostały uwieńczone pomyśl- 
nym wynikiem i w związku z tym 
dzień dzisiejszy święcimy uroczy- 
ście. 

Tyle o śamej uroczystości. Na- 
leży jeszcze dodać, że uruchomie- 
nie cynkowni miało nastąpić do- 


Skład węgla i koksu w Radomsku 


QGćs”zaganzacł phac 


przystąpi się do urządzenia skła- 
du. Pon eważ w obecnych warun 
kach skład nie może sprawnie za 
opatrywać odbiorców w opał ze 
względu na nieodpowiedni plaz, 
wydaje się, że czynniki miarodaj- 
ne w jak najwcześniejszym termi 
nie przystąpią do budowy nowe- 
go składu. (Rt) 


piero 1 stycznia 1950 r. Uruchomie 
nie jej przed terminem należy za 
wdzięczać dyr. Uhrynowskiemu, 
mistrzowi oddziału budowlanego 
ob. Słabikowskiemu, kierownikowi 
oddziału mechanicznego ob. Kau- 
fowi oraz całej załodze fabrycznej. 
Robotnicy Metalurgii" spisali się 
dobrze! (Lig) 


że- zadłużenie naszego powiatu 
jest znacznie większe niż drugiego 
współzawodnika, zmusza cały nasz 
aparat państwowy i samorządo- 
wy, a także wszystkich mieszkań- 
ców do wzmożonego wysilku i spra 
wnej likwidacji zadłużeń. 
Wierzymy, że w tej wielkiej ak- 
cji powiat radomszczański stanie 
na jednym z czołowych miejsc, 
gdyż wymaga tego planowa gospo 
darka Polski Ludowej, interes 


wsi i samego podatnika. 


Ponad 8 miln. zł. 
na odbudowę Warszawy 


Do dnia 25 września mieszkań- 
cy naszego miasta i powiatu wpła 
cili 8.162.045 zł. na odbudowę 
Warszawy. Jest to suma bez- 
sprzecznie bardzo poważna, ale, 
jeśli się zważy, że do końca br. 
powiat nasz według preliminowa- 
nych sum ma wpłacić 16 milio- 
nów zł, to dotychczas wpłacona 
kwota stanowi zaledwie 50 pro- 
cent całości. 

Wierzymy jednak, że mieszkań 
cy naszego miasta i powiatu wy- 
wiążą się ze swych zobowiązań 
i wykonają plan w 100 procen- 
tach, (K$) 


Ponad 1.300 tys. zł. zaoszczędziła 


Państwowa Fabryka Mebli Giętych Nr. 1 
we wrześniu 


Każdy miesiąc przynosi nowy 
sukces na odcinku realizowania 
systemu oszczędnościowego. We 
wrześniu PPMG Nr 1 zaoszczędzi 
ła 1.394.689 zł,  Najpoważniejszą 
sumę ponad 600.000 zł, zaoszczę” 
dzono na przeróbce  półfabryka- 
tów łat bukowych. Drugą, co do 
wielkości sumę stanowi oszczęd= 
ność na „okleinach”*, wyrażająca 
się sumą 238.660 zł. Również po- 
ważną sumę wygospodarowano 
przez zmniejszene odpadów na 
oddziale giętarni. Pozostałe oszczę 


Co trzeba wiedzieć o 


dności wynikły z racjonalnego zu 
życia materiałów pomocniczych i 
energii. S 
Trzeba zaznaczyć, że globalna 
oszczędność na rok bieżący zapla 
nowana została na sumę 15 milio 
nów zł. Dotychczas zaoszczędzono 
10.459.904 zł. Zważywszy, że do 
końca roku pozostały jeszcze trzy 
miesiące, a zakład oszczędza mie- 
sięcznie prawie półtora miliona 
złotych, należy przypuszczać, że 
plan oszczędnościowy wykonany 
zostanie w stu procentach, 


ubezpieczeniach ? 


Sanatoria i prewentoria dla dzieci 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
rczbudowuje stale swą sięć sana- 
toriów dla dzieci, Dość wspomnieć, 
że coraz więcej łóżek w licznych 
sanatoriach przeciwgruźliczych 
znajduje się do dyspozycji dzieci 
ile leczonych. 

ość sanatoriów zdrojowych dla 
ET ulega stałemu zwiększaniu. 
Do sanatoriów tych kierowane są 
dzieci chore na reumatyzm ji inne 
niezakażne, a niszczące organizm 
choroby. Ale leczenie już istnieją- 
cych schorzeń jest tylko półśrod- 
kiem w pojęciu medycyny społecz- 
nej, Toteż comz większą wagę 
przywiązuje się do rozbudowy sie 
ci prewentoriów, w których zagro- 
żone chorobą organizmy dziecięce 


nabierają odporności w racjonal. 
nych warunkach - życia i pod stałą 
opieką lekarską. Dziecko przeby: 
wające w prewentorium ma moż- 
ność kontynuowania normalnej 
nauki szkolnej, a tym samym nie 
jest wytrącone z normalnego ży- 
cia szkolnego, 

O rozmiarach akcji sanatoryjnej 
instytucji ubezpieczeń społecznych 
dla dzieci, świadczą dane staty- 
styczne, dotyczące pierwszego 
kwartału br. W sanatoriach prze- 
ciwgruźliczych ZUS-u dzieci spę 
dziły 112.871 dni leczenia, zaś w 
anatoriach  zakontraktowanych 
dzieci leczone były na koszt insty 
tucji ubezp, przez 245.310 dni. 


WSZECHNICA RADIOWA 


umożliwia dokształcanie się 
W Radomsku powstają zespoly dyskusyjne 


Polskie Radio wespół z Mini- 
sterstwem OŚ y zorganizowało 
w ubiegłym roku nową placówkę 
oświatową t, zw.  Wszechnicę 
Radiową. Ta nowa forma pracy 
oświatowej łączy systematyczne 
nauczanie (soprzez wykłady) z na 
uczaniem  korespondencyjnym w 
postaci skryptów, zawierajacych 
treść wykładów wygłoszonych 
przez mikrofon. Program: naucza- 
nia jest dwnletni. Wykłady dla 
pierwszego roku wygłaszane będa 
codzennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt o godz. 18,40. Wykłady 
dla drugiego roku odbywać się 
będą pięć razy w tygodniu o godz, 
21.15. Zapisy trwają tylko do 
dnia 15 listopada. 

Nad działalnością 


Wszechnicy 


Radiowej jako uczelni, czuwa 
Centralna Komisja Wszechnicy 
Radiowej, złożona z przedstawi- 


cieli Min'sterstwa Oświaty, Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodo- 
wych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Związku 7 "odzieży 
Polskiej i Polskiego Radia. Podob 
re komisje istnieją na szczeblu 
wojewódzkim i powiatowym. Za 
dania Komisji Społecznych Wsze- 
chnicy Radiowej, to kontrola sta 
nu szkolenia, pomoc zespołom, 
wymiana doświadczeń oraz infor- 
mowanie o przebiegu akcji. Słu- 
charze Wszechnicy Radiowej zor 
ganizowani będą w zespoły dys- 
kusyjne. Opró: adia, podstawę 
do nauki stanow. ą skrypty i bro- 
szury, a także artykub- zam'esz= 
czane w m czniku „Wszechnie 
ca Radiowa* Uczestnicy zesp: 
łów dyskusyjnych winni zbierać 
s'ę w oznaczonym miejscu i godzi 
nie celem wysłuchania wykładów 
przez radio, Bezpośrednio po wy- 
kładzie odbywa się dyskusja, któ 
rą prowadzi kierownik zespołu. 
W wypadku nieposiadania radio- 
odbiornika, słuchacze przygotowu 
ją się do dyskusji ze skryptów. 

Z Wszechnicy moga i powinni 


korzystać wszyscy. St 
bowiem dogodne warun. 
nia i dokształcania się. 
zainteresowanie winna 


Wielkie 
wykazać 
tu młodzież szkolna, w szczególno 


ści członkowie ZMP. W ZMP- 
owskich zespołach Wszechnicy Ra 
diowej weźmie udział aparat or- 
ganizacyjny Zarządu Powiatowe- 
go ZMP, grupy prelegentów 1 wy 
kładowzów, nauczyciele społecz- 
ni prowadzący kursy dla analfabe 
tów, kierownicy świetlie i aktyw 
świetlicowy ZMP. 

W skład utworzonej przed kilko 
ma dniami Powiatowej Komi 
Społecznej Wszechnicy Radiowej 
w Radomsku weszli: ob, Jakub 
Mazela z ramienia Związku Nat- 
czycielstwa Polskiego, ob. Tadw'- 
RA Malasiewicz, przedstawicielka 
ZNP — ogn' sko w Radomsku, ob. 
Sałczyńska z ramienia Insvektora 
tu Szkolnego, tow. Jacek Surmac= 
ki, przedstawiciel Komitetu Po- 
wiatowego PZPR, kol, Mieczy- 
sław Otoliński, przedstawiciel Za 
rządu Powiatowego ZMP, ob. Za 
toński, delegat Związku $amopo- 


mocy Chłopskiej, ob. Wolski, 
przedstawiciel radiowęzła i ob. 
Fałendysz, referent kulturalno- 
oświatowy przy Powiatowej Ra* 
dzie Związków Zawodowych. 

Jeśli chodzi o program dla 
pierwszego roku, to obejmować 
on będzie 6 cykli wykładów. Wy= 
kłady- powtarzane będą następne- 
go dnia. Cykl pierwszy obejrno- 
wać będzie zagadnienia z biologii, 
botaniki i zoologir; cykl drugi — 
podstawowe wiadomości z dziedzi 
ny fizyki, chemii i techniki; trze- 
ci — podstawy ekonomii; czwarty 
— historię Polski, piąty — naukę 
o Polsce i geografię Polski i wre- 
szcie szósty — rozwój społeczny 
ludzkości, 

Kurs drugi obejmuje pięć cykli 
wykładów: pierwszy — przyrod- 
nicze podstawy poglądu na iat, 
drugi — historia ruchów robotni- 
czych, trzeci — historia kultury 
i literatury polskiej, czwarty =- 
nauka o świecie i geografia gespo 
darcza świata i piąty — teoria 
materializmu dialektycznego. 

(Sk.) 


Hufiec SP w Żytnie 


podejmuje zobowiązania dla uczczenia 
wojewódzkiego Zjazdu ZMP 


Coraz więcej młodzieży podej- 
muje liczne zobowiązania dla 
uczczenia pierwszego wojawódz- 
kiego zjazdu ZMP, który odbę- 
dzie się w Tomaszow e. Wpraw- 
dzie termin zjazdu został nieco 
przesunięty, jadnak nie wpływa 
to na wykonane w określonym 
czas.e podjętych zobowiązań. Prze 
ciwnie — napływa ich coraz wię- 
cej. Junacy hufca gminnego w 
Żytnie powzięli także liczne zobo 
wiązania, o których czytelnik do 
wie się z poniżej zamieszczonej 
rezoluciji: 


„My, junaczki i junacy hufca 
„SP“ w Żytnie oraz młodzież 
ZMP-owska, świadomi s*wch za- 
dań postanawiamy uczcić woje- 
wódzki zjazd ZMP jak najbar- 
dziej wydajna pracą i nauką, Po 
stanawaamy wyr”, rować i wyko 
l km rowu p ydrożnego, 
ignącego się od gminy Żytno. 
Pracę tę wykonamy poza ramami 
prac trzydniowych. Tym samyra 
zadokumentujemy pođżegaczom 
wojennym, że my przyczyniamy 
się wytężoną pracą do utrwalenia 
światowasgo pokoju". 


Str, 6 


Wieści z kraju 


ZORZA POLARNA 
$ NAD POZNANIEM 
W wieczornych godzinach dnia 15 
bm. zauważono w Poznaniu zorzę po- 
larną. Nad północnym horyzontem 
widoczne były Świetine słupy barwy 
czerwono-purpurowej, Zjawisko trwa 
ło półtorej godziny. 


CENNE ODKRYCIE NA ŚLĄSKU 

W czasie prac badawczych i wyko” 
paliskowych, prowadzonych na tere- 
nach piaskowych w Pyskowicach, 
dokonano niezwykle cennego odkry- 
cia, Natrafiono mianowicie na pnie 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowćj inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. ; 
Z chwilą rozpoczęcia, przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz, 19.16 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym: 
szy. 
CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
bote o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


LEW OBORIN W ŁODZI 

Dziś, we wtorek, nasze miasto go- 
ści wspaniałego pianistę radzieckie 
go, który o godz. 10.30 da koncert w 
sali Filharmonii Państwowej (Naru- 
towicza 20). 

Na koncert wszystkie bilety wy- 
sprzedane. 


-Wam 


ADRIA ¿Stalina 1) — „Timur i Jego | kimi, 


Drużyna” ceny biletów po 50 i 25 
zł, godz. 16.30, 18.30, 20,30 — film 
dozwolony dla młodz, od lat 7. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „P:e 
Tajgi* — godz. 16, 18.30, 21, film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAJKA (Franciszkańska 81) —,Dni 
zdrady — godz, 18, 20 — film do- 
zwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 44“ — godz. 1i, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 y 
HEL (Leglonów 2-4) — „Timur i Je- 
go Drużyna” — godz. 16, 18, 20. 
MUZA (Pabianicka 178) — „Dni i 
noce" — godz. 18, 20, film dozwo- 
lony dla młodzieży od lat 7 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pieśń Ta — godz, 15.30, 18, 
30.30 — film dozwolony dla mło- 


dzieży od lab 14 
PRZEDWIOŚNIE (żeromsk, 74-76) X 
pHarry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Sta- 
lowe serca" — godz. 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwolony dla. mlo- 
dzieży od lat 12 
ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka 
i Miłość” — godz, 18, 20, film do- 
zwolony dla młodzieży od lat. 10 
REKORD (Rzgowska 2) — „Młodzi 
ida“ dla miodzieży godz. 16 
lstatnia noc“ godz, 18, 20, film 
jozwolony dla młodzieży od lat 14 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Świat 
się Śmieje" — dla młodz. godz, 16, 
Seanse normalne godz. 18, 20, 
ŚWIT (Batucki Rynek 2) — „Bokse- 
rzy" — godz. 18, 20 — film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 7 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No- 


wak“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30, 
film dozwol. dla młodz, od lat 14 
RY (Sienkiewicza 40) — „Zwa 
ko“ — godz, 16, 18, 


zwolony dla młodzie- 


ży od lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Wil- 

cze doly“ — wodz. 16, 18.80, 21 — 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 


ynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wileze doly“ — godz. 16, 17 
20 — film dozwolony dla młodzi 
ży od lat 14 

ZACHĘTA (Zwi 


Kino nie 


— Panie profesorze! Złodziej jest 


w bib) b 
— A co czyta? 


czarnych dębów, które — jak ustali- 
ły badania — pochodzą z okresu dy- 
luwialnego i przetrwały w ziemi ok. 
9 tysięcy lat. Drzewo przechowało 
się w ziemi w doskonałym stanie, 


DOŚWIADCZALNE 
TUCZARNIE DROBIU 

We Wrocławiu, przy tuczarni dro- 
biu okręgowego oddziału CSMI, urn- 
chomiono_ doświadezalną  tuczarnię 
drobiu, W doświadczalni tej — pod 
kierunkiem prof. U. W., dra Wolma» 
na, przeprowadzana jest kontrola 
użytkowości drobiu, 

Prace doświadczalne mają na celu 
ułożenie spisu pasz dla racjonalnego 
tuczenia drobiu, 


Zawody strzeleckie 
w Warszawie 


W Warszawie odbyły się na strzel- 
nicy w Szczęśliw:cąch zawody w 
strzelaniu do rzutków, w  Jtórych 

li udział radzieccy strzelcy stan: 


dowi: Kuzmienko, Klementiew, Ano- 
chin, Kawosznikow, Kaszpar i Maksi- 
mow, oraz czołowi strzelcy polscy: 
Feill, Kiszkurno, Ziegenhierte, Za- 
lewski i Łyskowski. 

W uroczystości otwarcia strzela! 
cy i rozpoczęcia zawodów wziął u= 
dział Marszałek Żymiewski, 


Na zdjęciu — Marszałek Żymier- 
ski wita się z zawodnikami radzieć- 
i 


Marszałek Żymierski wśród zawod- 
ników polskich. 


Co usłyszymy 


11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 


DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.20 
PRZERWA. 1326 Program dnia, 
13.80 Muzyka obiadowa. 14.00 
życia Węgier", 1445. (£) Komunika- 
14,20 (Ł) „O jesiennym kiszeniu 
s 14,30 (Ł) Kwadrans muzyki 
instrumentalnej. 1 Ł) Aktual- 
ności 55 Audycja POK 
dla chorych, 15,10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.338 Audy- 
cja dla dzieci. 15.50 Muzyka rozryw 
kowa, 16,00 DZIENNIK POPOŁUD- 
NIOWY. 16.20 (Ł) Audycja Ligi Ko- 
hiet. 16,25 (Ł) Rozmowa z prof. dr. 
M. Stefanowskim. 16.85 (Ł) Kwa- 
drans muzyki rozrywkowej. 16.50 
(Ł) Przed mikrofonem młodzieżowi 
przodownicy pracy i racjonalizato= 
rzy 2 PZPB Nr li z Widzewskiej 
F-ki Maszyn „Wifama*. 17.00 Kon- 
cert popularny, 17,45 „Z frontu bry- 
gad „S. P.“ 18.00 Audycja pt. „Z 


anunue 


zy 


Pozzo] 

iodziala 16 bm., w całym kraju 
W niedzielą og de antec 
nia 6 rocznicy bitwy pod Lenina — 
jesienne marsze „Szlakami Zwy- 


cięstw*, Marsze stały się wielką 
manifestacją przy, polsko-ra- 
kiej oraz były przeglądem 


+Sprawności fizycznej młodego poko- 
lenia Polski Ludówej. W marszach” 
wzięli udział chłopcy : dziewczęta od 
11 lat, Trasy marszów wynosiły od 
2,5 km dò 10 km, w zależności od 
wieku, 


| Warszawa | 


W Warszawie w marszach „Szla- 
kami Zwycięstw* wzięło udział ok. 
17 tys. uczestników. Ul:ce, którymi 
ata trasa marszów udeki 
iransparentami, a tys 

zesze mieszkańców Stolicy żywo 
oklaskiwały maszerujących. 

Starty marszów odbyły się sprzed 
pomników  Braterstwa Broni i 
Wdzięczności na Pradze. 


Na wszystkich dziesięciu metach, 
kończących poszczególne trasy mar- 
szu, panował wzorowy porządek. 
Komisje sędziowskie obliczały wyni 
ki, kwali Wc reżultaty na Odzna 
kę Sprawności Fizycznej (wybitną 
lub zwykłą), Moment ten wpłynął 
niewątpliwie na podniesienie pozia- 
mu sportowego marszu. Prawie 
wszystkie zespoły przybywały do me 
ty w komplecie i w bardzo dobrej 
formie. 

Imponujący przebieg miały mar- 
sze na terenie województwa war- 
szawskiego. Marsze odbyły się nie 
tylko w miasteczkach, ale w mniej- 
szych wszach, budząc olbrzymie za- 
:nteresowanie. 


; | Katowice | | 


Piękna słoneczna pogoda ściągnę= 
ła na metę i trasę marszów jesi 
nych „Szlakami Zwycięstw" tysiące 
mieszkańców Katowic. Na starcie 
marszów stanęło 12 tys. osób, w tym 
5 tys. kobiet. 

Podkreślić należy doskonałą orga- 
nizację marszów. Wzdłuż trasy za- 
instalowane były mikrofony, przez 
które informowano widzów o prze- 
biegu marszu. 


| Kraków | 


Centralnym punktem startowym dla 


młodzieży był stadion ma Dębni- 
kach, gdzie zebrało się ponad 3 tys. 
startujących, 


przez radio ? 


kraju : ze świata“, 18.15 Mikołaj 
Rimskij-Korsakow Kwintet. 
18,40 „Wszechnica Radiowa' kurs I 
— wykład z cyklu: „Rozwój spole- 
czeństwa ludzkiego", 19,00 „Z histo- 
rii królów i papieży: $ 

mie tanecznym”. 20.00 
WIECZORNY, 20.40 Muzyk: 
kowa. 2100 Koncert symfo! 
isja Europejska) w wyk. Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej P. R. 22.00 
(Ł) „Człowiek“ — fragmenty wspom 
niet idii Sejfulliny o Maksymie 
Gork:m. 22,13 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro, 22.15 Lekka muzyka orga- 
nowa w wyk. Wł. Oćwieji, 22.30 
„Czapajew* — I fragm. powieści D. 
Furmanowa. 22.50 Muzyka. 23.00 O- 
STA'TNIE WIADOMOŚCI. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 — T aud. z © 
klu: „Muzyka baletowa na przestrze 


ni wieków”. 24.00 Zakończenie audy 
cii i Hymn. 


SZLAKAMI ZWYCIĘSTW" 


maszeruje młodzież Polski Ludowej 


O staranności: przygotowań do mar 
szów jesiennych świadczy fakt, że 70 
proc. startujących uzyskało „Odzna- 
kę Wybitnej Sprawności”, 


akami Zwy= 
aniu jed- 


na starcie ogółem 12 tys. uczestni= 
ków. Centralny marsz odbył się do- 
okoła stoków Cytadel:. 

75 proc, uczestników marszu w 
Poznaniu uzyskało wynik, uprawnia 
jący do otrzymania odznak: wybit- 
aek 20 proc, — do odznaki żwyczaj- 
nej. 


| Bydgoszez | 


Na Pomorzu marsze jesienne wy- 
wołały duże zainteresowanie. Ogó- 


30 tys. zawodników, którzy wykaza- 
li dobre przygotowanie. 


| Wrocław | 


We Wrocławiu marsze jesienne od 
były się w 14 punktach. Marsze, w 
których wzięło udział ponad 76 tys. 
uczestników, wykazały kilkakrotny 
wzrost frekwencji w woj. wrocław- 
skim w stosunku do ubiegłego ro- 


ku. 
Lubli | 


"16 bm. w Lublinie w marszach 
„Szlakami Zwycięstw* brało, udział 
6.539 zawodników, w tym ponad 
2.200 kobiet. 


łem uczestniczyło w marszach ok. | LZS. 


. l 
l Szczecim | 


jest prawie o 1 minute lepszy od po- 


Marsze odbyły się we wszystkich! 
większych miejscowościach woj. olsz 
tyńskiego, grupując ogółem ponad 
15.000 uczestników, 

W porównaniu z rakiem ubiegłym 
Jiczba uczestników biorących udział 
w marszach była większa o 100 proc. 


Białystok | 


Na starcie do marszów jesiennych 
zgromadziło się na stadionie sporto 
wym w Białymstoku ok. 4.000 osób. 

Z licznym udziałem uczestników 
odbyły się również marsze jesienne 
w innych ośrodkach woj. białostoc- 
kiego. W Eiku zgromadziło się na 
starcie ponad 2,000 osób, w Suwał- 
kach, Bielsku Podlaskim po 2.000, w. 
Olecku, Augustowie, Wysokim Mazo 
wieckiem po 1.500. L:cznie stawiła 
się młodzież chłopska zrzeszona w 


Według prowizorycznych obliczeń 
na terenie całego województwa star 
towało ok. 16 tys. osób, W samym 
Szczćcinie na start 
osób, w tym 400 kobiet, 
ROGOWOODOOGOSADOCC 


SOGENOOSOWT 


ooe 


Nowy rekord 
ZSRR w chodzie” 


MOSKWA (obst. wł.) — Podczas 
Spartakiady sportowców wiejskich 
Republiki Łotewskiej znany zawod- 
nik Liepaskalis poprawił rekord kra- 
jowy w chodzie na 20 km, uzyskując 
doskonały czas 1:34:17,2. Wynik ten 


przedniego rekordu ZSRR. 
Należy dodać, że Liepaskalis jest 
rekordzista ZSRR w chodzie na dy- 


stansach 20, 3U i 50 km, 


| 


Ostatnia uchwała Biura Polityczne- 
go KC PZPR w sprawie wychowania 
lizycznego i sportu poruszyła już ca- 
łe społeczeństwo, a przede wszystkim 

która z tym wychowa- 
fcznym 1 sportem jest zwią- 
zana na odcinku organizacyjnym. 


Wczoraj odbył się w Łodzi jedno- 
dniowy zjazd nauczycieli wychowania 
fizycznego szkół średnich, szkół kszlał 
cenia nauczycieli oraz instruktorów 
powiatowych, Celem zjazdu była re- 
wizja dotychczasowego systemu Wy 
chowania fizycznego*w naszych szko- 
łach i wprowadzenie do tego. syste- 
mu ewentvalnych ulepszeń, których 
wzorem może nam służyć struktura 
wychowania fizycznego w szkołach 
radzieckich, 

Wychowanie fizyczne w szkole ra- 
dzieckiej jest organicznie. związane 
z wszystkimi zadaniami jakie na nie 


pój 
Kolejarz (Łódź) 
Związkowiec (Tomaszów) 
| Związkowieć Łódź) 

ŁKS Włókniarz 1 B (Łódź) 
|. Emjeden (Żychliną 
| Kolejarz (Koluszki) 


„ Boruta (Zgierz) 


Wychowanie fizyczne w szkole 


tematem obrad zjazdu nauczycieli 
wychowąnia fizycznego Łodzi 


stanęło 2.700 ; 


Lekkeatleci radzieccy 


kończą sezon 


Otatni skok o tyczce. Ę 


MOSKWA (obst. wł.) — Z okazjł 
zakończenia letniego sezonu lekko= 
atletycznego, w wielu, miastach -Zwe 
Radzieckiego odbyły się zawody lele 
koatletyczne, jesienne biegi na przes 
łaj oraz długodystansowe biegi szta» 
fetowe. 


W Gorkij w biegach. sztafetowych 
startowało ponad 4 tysiące zawodnie 
ków i zawodniczek. W Baku zawody 
lekkoatletyczne, z okazji zamknięcia 
sezonu, zgromadziły 3 tysiące uczest» 
ników. 

W biegach na przełaj w Saratowie 
wzięło udział 3 tysiące biegaczy. Na 
dystansie 3.000 m zwyciężył młody 
zawodnik Torgaszew w dobrym €zam 
sie 9:56 min. 

W Świerdłowskn bieg na dystansie 
1.000 m wygrał student Konowałow 
w czasie 2;45,6 min. 


Podwójne zwycięstwo 
piłkarzy węgierskich 


BUDAPESZT (obst. wł.) — W roe 
zegranym na stadionie Prateru w 
Wiedniu w międzypaństwowym spote 
kaniu piłkarskim, pierwsza reprezene 
tacja Węgier pokonała Austrię 4:8 
(3:2). Zawodom przyglądało się 60 
tysięcy widzów. a 

W Budapeszcie spotkanie między 
drugimi reprezentacjami obu państw 
zakończyło się również zwycięstwem 


nakłada społeczeństwo radzieckie w 
dziedzinie wychowania nowego typu 
obywatela. Szkoła w Związku Ra- 
dzieckim jest jeszcze oprócz tego je- 
dną z podstawowych komórek uma- 
sowiania wychowania fizycznego i 
sportu wśród narodu radzieckiego i 
rólę swą trzeba przyznać spełnia w 
stu procentach. 

W naszych szkołach różnie się 
jeszcze dzieje, Są jeszcze u nas szko- 
ły, w których traktowane jest ono w 
praktyce wprost po macoszemu toteż 
wczorajszy zjazd, noszący Charakter 
zjazdu wybitnie „roboczego”, którego 
jednym z celów było zaplanowanie 
pracy na najbliższą przyszłość — na- 
pawa nas otuchą, że wszystkie niedo- 
ciągnięcia w dotychczasowym syste- 
mie naszego wychowania fizycznego 


w szkołach zostaną wkrótce zlikwido. 
wane, a sam ten system zostanie pod 
dany rewizji i znacznie ulepszony. 


Tabelka łódzkiej kl. A 


Po niedzielnych wynikach kl, Atabelka przyjęła wygląd następują- 


gier 
5 


munaanaua 


Węgrów 4:2 (2:0). Widzów ponad 
30 tysięcy, 
wamni 


Odpowiedzi Redakcji 


Kazimierz, Bednarek (Łódź). 
Naukę szermierki możecie rozpocząć 
w którejś z sekcji szermierczych kla 
bów łódzkich. Sekcje szermiercze poe 
siadają: ŁKS-Włókniarz i Związko= 
jec-Zryw. Specjalnej szkoły szermier 
czej w Polsce nie posiadamy. 
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Daleko od Moskwy 


— Tam teraz wszystko w porządku, Poza tym mam od- 
powiedniego zastępcę — odpowiedziała Olga i lekko zmie 
szana, dodała: — Ale chorych nie ma już na wyspie, Co 
się zaś tyczy nieznanej choroby... 

Batmanow przerwał: 

Prószę jechać na wyspę i pomóc Rogowowi w roz- 
poznaniu tej tajemnieżej choroby. Daję wam dwa tygod- 
nie su. 

Ażeby nie usłyszeć jej odmownej odpowiedzi, Batma- 
now szybko odszedł myśląc: „Takie jest życie: i pogrzeb, 
i ślub — wszystko razem!“ 

Gdy Rogow został sam z Olgą, zażądał, aby natych- 
miast pojechała 2 nim na wyspę Tajsin. Schwycił ją za 
rękę i pociągnął za sobą; 

— Czeka na. nas barża „Perła“. Musimy tam być jesz- 
cze przed Świtem. 

— Zwariowany człowiek: 
wyspie? — śmiała się zażenowata i onieśr 
pojadę „Perlą“. 


co ja będę robiła na twojej 
ielona Olga. 


— Pojedziesz. Skoro Batmanow powiedział, to już się 


„| nie wykrecisz, Jest on dla mnie najwyższym zutorytetem, 


Nie sprzeciwiaj się, Będziesz mieszkać w fanzie, spać na 
skórach niedźwiedzich, jeść łososie, pić źródlaną wodę, 
sluchać śpiewu leśnych kanarków i leczyć tajemniczą cho 
i księcia tajsińskiego. 

Iużynierowie z Tanią odlecieli do Nowińska. Rogow 
z Olgą odpłynęli na wyspę, Batmanow zaś na cały dzień 
zasiadł z Pilimonowym w stacji pomp. Ogromny, o wiel- 


kich oknach budynek, był prawie ukończony. Podłoga 
z płytek została już ułożona, malarze wymachiwali 


wielkimi pędzlami, a Filimonow z pomocnikami zabrał się 
do montowania motorów i pomp: góły montażu nie 
budziły wątpliwości, tak, że Batmanow poweselał. Filimo 
now zyskał na humorze i prosił o pomoc w Ot maniu 
kontrolujących przyrządów. Fedosow nie mógł ich nigdzie 
dostać, tak że Wa: ymowicz natychmiast wysłał 
telegram z prośbą o dostarczenie przyrządów do Pis: 
wa w Rubieżańsku j Terechowa do Nowińska — pomię- 
dzy nim bowiem, a młodym dyrektorem istniała wzajem- 
na pomoc. Filimonow zadziwił Batmanowa wielką roz- 
mownością i uporem, gdyż zaczął po raz trzeci mówić 
o Sereginie. Mechanik leżał w łóżku, powracał do zdrowia 
i opracowywał cztery projekty przyśpieszenia montażu 
pomp, mające wielkie znaczenie praktyczne. 
Cze więc chcesz? Mów otwarcie — powiedział 
Wasyli Maksymowicz, 

— Ażebyście weszli do niego, Błaga o to. Ma wam coś 
do powiedzenia, 

Batmanow udał się do punktu lekarskiego, do pokoiku 


w którym leżał Seregin. W białej opasce na głowie wyda» 
wał się jeszcze bardziej chudy i blady. Kreślił coś na le- 
żącej przed nim niewielkiej desce. Seregin ujrzawszy na» 
czelnika: budowy, zerwał się, deska upadła na podłogę. 

— Nie denerwujcie się. Proszę leżeć spokojnie — po« 
wiedział Wasyli Maksymowicz, siądł przy stoliku i zapa 
lił papierosa. 

Seregin posłusznie położył się, zebrał siły i zaczął w. 
podnieceniu, chaotycznie opowiadać, jak niby upiór prze« 
szłości zjawił się w jego życiu Kondrin i zamącił jego pra 
cowite, spokojne dni. Należało od razu zdemaskować Kon 
drina, opowiedzieć o swych podejrzeniach, ale obawiał 
się ta uczynić. 

— Myślałem, że uda mi się pozostać na boku: nie rusz 
mnie, a ja nie ruszę ciebie. Jednakże nie wolno było tak 
postępować: Bojąc się go zdemaskować — rozzuchwaii- 
łem go. W tem sposób jego złe uczynki kładą plamę rów- 
nież i na mnie, 

Seregin bardzo się zdenerwował, czerwone wypieki u- 
kazały się na jego twarzy, 

— Obecnie stracą do mnie zaufanie i to jest moja wła- 
sna wina; kiedy opowiadałem o Kondrinie — nie chcieli 
mi uwierzyć, przypuszczali, że postradałem rozum. Pro- 
szę zrozumieć, że każdej chwili można się od niego Spo- 
dziewać wszelkich podłości, Jest to bardzo niebezpieczny, 
ptaszek. Obawiam się o stacje bomn. nie napróżno zginę- 
iy moje wykresy. x, 


D. e. n.), 


